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Wojenne s?H us faszystów  w lnskieh.
M io ta  mieszkaniowa Dziennika Ludowego.

g i-M .f  J c ^ o e  u s r  b ł o c i e .

ieracja r  sprawie :ia pi lenni
WARSZAWA. 21 III. (A W j Min. Zale

ski przyjął dziś posła niem. Rauschera. z 
k tórym  odbył rozmowę w sprawie ponow
nego podjęcia rokow ań handlowych polsko- 
niemielcl ch. P. Rauscher zakomunikował, 
će rząd  Rzeszy aprobuje w yniki rozmówi

Slresemana z Zaleskim w Genewie, Analo-1 
groźne o świadczeń i e złożył min. Zaleski. — 
Wobec lego spodziewam się należy rozpo
częcia w  drodze dyploinaL kwestji wznowie
nia rokowań handl. polsko-niem.

Jugosławia wobec zakusów Mussoliniego
Incydent w

BIALOGROD. 21 III. -ĆPat.) Min. s i r .  
zagr. Paricz wygłosi! ,w» izbie ekspose. w 
k tórem  |(h. in. mówił- T rak ta t wlosko-al- 
bański wprowadził zamęt w opinii publicz
nej. albowiem może się on stać niebezpie
czeństwem dla przyszłości pokoju wogóie. 
W  Ph arak terze [bliskiego sąsiada Albanji me 
moaemy się nieinteresowiać losami tego k ra 
ju. Celem do którego zdąża nasza polityka
zagrań.
banji.

jest utrzym anie niepodległości Al -

parlam encie.
BELGRAD. 21 III. ,(AW.) W Skupczy- 

nie podczas dyskusji nad ekspose poseł Wil
der rzucił się ,do loży ayploniiat.. gdzie sie
dział poseł wioski gen. Borgrero i zaw ńlał: 
Precz z posłem W ioskim i całą tą włoską 
organizacją Landy .szpiegowskiej. Nasz po-; 
seł opuścił już Rzym. Dlaczego pozostaje 
u nas jeszcze poseł w ioski?  Opozycja przyp 
jęła to odezwanie się oklaskami, większość 
iiyla jednak skonsternowana. Przewiodniczą-1 
Byi orzerwał posiedzenie i n a  znak protestu! 
opuścił salę. I

Komisja Centr. Z  w. Za w.
o d w o ła ła  sw oich re p re ze n ta n tó w  z  ko  

m is ji pracy.
WARSZAWA. 21 III. (lei. wł.). Komisja 

centr. zw. z.w’, postanowiła wycofać swoich 
członków tow. p. Kurylewicza. Kwapińskie- 
go i Żuławskiego z komisji opinjodawczei 
pracy.

Kom. Centr. uznała, że komisja opinj, 
pracy nie imogła n a  skutek stanowiska rządij 
Wpłynąć na  zrealizowanie znanych postula
tów] wysuniętych w  swoim czasie n a  konfe
rencji p racy i że opinje konferencji p racy  
były lekceważone przez r z ą d

Decyzja komisji centr.. dotyczy tylko jej 
■igizłoi^ków. przesądzą ona jednak zarazem 
w sensie negatywnym sprawę dalszego u- 
działu w. komisji pracy wszystkich naszych1 
towarzyszy,.

Wojska kantońskie wkroczyły do Szanghaju.
SZANGHAJ. 21 III (Pat.). Arnija nacjo-i 

nalistyCzna wkroczyła do Szanghaju, gdzie 
rozpoczął się strejk generalny. Generał Pi 
Szu Szen komend ani w ojsk  szanghu jskich 
schronił się n a  te rytorju in  konsećji franc. 
A rm ja południowa zajęta również Czangg 
C/6ll i

SZANGHAJ. 21 II] (Pat.). W ojska po
łudniowo zajęły Lung H u a  położone wl od
ległości 4 mil od koncesji francuskiej w 
Szanghaju.

SZANGHAJ 21. III. ,(Pat ). W  związku1 
z w kroczeniem wojsk południowych do 
Szanghaju i ogłoszeniem strejku powszech
nego. władze koncesji międzynar. proklamo 
w ały  stan wyjątkowy. W obec lego. że we
zwanie do rozpoczęcia ,strejku generał, zna
lazło szeroki posłuch w śród  kolejarzy, ko
m unikac ja  kole jow a ze Szanghajem została 
p rzerw ana  i dostęp do Szanghaju! możliwy 
jest tv]'ko drogą morską. Wi Szanghaju sta

nęły tram waje a przędzalni^ bawełny zosta
ły zamknięte.

LONDYN. 21 III  (Pat.) Według wia
domości o trzym anych ze Szanghaju wojskai 
północne co ta j ą się, jpod naporem wlosjk kan 
ton skich i zajęły całą  linję kolejową, p ro
wadzącą do Niainkinu'.

POWRÓT WYCIECZKI PARLAMENTARZYSTÓW.
W A RSZA W A , 21. m arca . P at.). Dzisiaj pow róciła  

z Francji w ycjeczka p a rlam en ta rzy s tó w  polskich.

KOMISJA ARBITRAŻOWA W  SPRAWIE ZĄTĄRGU. 
TKACKIEGO.

WARS Z IWA. 21 III. (lei. wł.). W  skład) 
komisji arbitrażowej. k tóra ma wydać orze
czenie w  sprawie (zatargu w przemyśle włó-l 
kieńJiiczym wchodzą: wicepr. Bartel. min. 
Jurkiewicz, i Kwiatkowski. Orzeczenie ocze
kiw ane jest we środę.

I znowu w fjadzi wre praca.
LODŹ 21. III. ;(AW.) Cały przemysł włó

kien ruszył ra n o  zupełnie normalnie. Pieką-, 
rz'e poddali się orzeczeniu1 jakie zapadnie w  
stosunku do przemysłu włók. i przystąpią 
W e  wtorek do praqy

KRAJOWY ZJAZD KOBIET P. P . S .
WARSZAAYA 21 III. (tel. wł.) D m ą 27 

bni. odbędzie isię w  lokalu OKR. wi W ar
szawie przy ul. Aleje Jerozol. 6 ogólno-kra- 
jowa konferncja  kobiet PPS.

ROZWIĄZANIE NIEZ. PARTJI CHŁOPSKIEJ
W A RSZA W A , 21. m a rca  tel. wł.). M in. sp raw  

w ew n. (zarządził rozw iązan ie  N iezależnej P artji C hłop
skiej ze  w szystk im i jej o rganam i i k o m ó rk am i.
, Tych, ctórzy będą w spó łdzia ła li w  tej partji, bę

dzie się ścigać w d rodze  ad m in is tr.-k arn e j.
NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACJI.

WARSZAWA. 21 111. (lel.wł.) Dr. Wac-, 
ław Girsa. poseł nndzw. Czechosłowacji zło
żył Prez. Rzpltej (swoje listy uv».erzylelnia- 
jące na audiencji na Zamku.

PORZĄDEK DZIENNY SEJMU.
W A RSZA W A , 21. m a rc a  (tel- wł.). P o rz ą d e k  azijen- 

ny ju trzejszego  posiedzenia sejm u p rzew idu je  m iędzy 
innym i: sp raw o zd an ie  kom isji budżetow ej o pop raw 
kach senatu  do  ustaw y sk arbow ej i g łosow anie nad  
w nioskjem  'posłów 1 k lubu W yzw olen ie  o  w yrażen ie  
vo tum  nieufności min. N iezabytow skiem u i M eyszto 
w iczow i.
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Nowe zarzewie wojny.
Ostatnie le legranu przyniosły niepoko

jące win dom ości o zaostrzeniu się konfliktu’ 
włosko-jugosłowianskiego. który może stać 
się niebezpieiezeńsiwem dla pokoju Euro-i 
py. SyPlaoja, \w tw orzona pogróżkami rządu' 
Iwłoskiego pod jtidresem lugoslawji ma za 
punkt (Wyjścia potajem ne

PO R O ZU M IEN IE WŁOCH Z ANGLJĄ
V

do którego doszło na zjeźdżie Mussoliniego 
z Chamberlainem w Liworno. Anglja ma' 
j.eden jedyny y e l : utworzenie zwlartego fro n 
tu antysowróiókiego. pod1 którego groźbą 
Rosja ZiezygnoWałfiby ze swej polityki w 
Azji środkowej i południowej i pozostawiła 
imperjalizmowi i kapitalizmowi brytyjskie- 
nłu wszystkie jego zdobycze na Wschodzie.

Włochy faszystowskie, jak  każdy rząd 
dyktatury. po trzebu ją  Juki/esów /.agranicz- 
nyóh )eelnn podniesienia swego prestiżu BM- 
ssolini próbował zatargu z Francją. ałe z ro 
zumiał. że militarna siła Francji jest za 
wielka. ab y  mógł lbSzyć na sukces wi tej 
stronie Poszedł tedy, po linji mniejszego o- 
poru : wyciągnął ręce po Albamjć i
ZA ZGODĄ CHAMBERLAINA ZAA1IFML 

JĄ W PRO W INCJĘ WŁOSKĄ,
Gospodarek*} i polityczne życie1 Albanji 

zostało wydane iiia lup faszyzmu. Z pomo
cą. włoskiego kapitału założono albański 
Bank narodowy, który ilasy i kopalnie, żró-f 
dła nafty i Wielkie obszary  roli wydal na łup' 
przedsiębiorcom [włoskim. Włoscy1 oficero
wie starają ,się iz górskich szczepów albań-> 
skieh. nieprzywykłych Jo służby wojskowej 
u tworzyć regularną prmję. Rozbudowu ją  się 
portyi w Durazzo. jWja łonie i w1 San Giovan- 
ni di Mcdua. aby 'można w  nich było wysa
dzać na ląd większe kontyngenty wiojśk. b u 
duje sie strategiczne drogi w kierunku g ra
nicy jugosłowiańskiej. Wszystko wiskdzujć 
na to. że' Mussolini i jego w a sal Atehmed1 
Zogif zmierzajS' do sztucznego wywołania 
powstania 'w Albanji. 'aby stworzyć dla 
Włoch pretekst do .opanowania zbrojną si-1 
łą tego kraju. Rzecz zrozum , ala. że w y

wołuje to w Jugosławji zaniepokojenie, i 
że i lam m ilitarne czynniki są  w1 rudhu. 
aby  przeszkodzić takiemu rozwojowi w y
padkowe

Drugim owocem angielsko-faszystowskie 
go porozumienia było
UZN AN IE BESARABJI JAKO WŁASNO-* 

ŚCI RUMUŃSKIEJ.
Wiochy, k tóre przez długi czas ‘kokieto
w ały  (z Rosją sowiecką, aktem tym stwierdzi
ły. że przeszły do frontu antysowieckiego. 
Dzisia j jest jalsrie. że Chamberlain zgodził się 
n a  oddanie Albanji pod protektorat włoski 
pod w arunkiem . Że Mussolini. uznajtfe, prac 
wa Rum unji do Jłesarabji. zerwie 'mosty' 
porozumienia ż Rosją. Angielsko- włoski 
Wpływ1 stara się iusunąć z Rum unii wpływy 
francuskie, ąby  z niej zrobić prawklżiwą: 
straż w7 pochodzie nd Rosję. N ad utworze
niem bloku antysowi erki ego pracu je  się też 
przez nuNw ązapie zbliżenia Wło sk o-węg i er k. 
W Radzie Ligi narodów7 i w parlamencie 
angielskim Otom berlain stawał w  obronie re’ 
akcyjnego rządu bułgarskiego: Wszędzie
STARA SIĘ ANGLJA WZIĄĆ POD SW E 

SKRZYDŁA PAŃSTWA FASZYSTOW
SKIE.

p r z y r z e m  Włochy m a ją  być żandarm em  jej 
polityki, za teo oczywiście otrzym ają za
płatę.

Te izawikłainia Inie oznaczają jeszcze woj
ny. ale są stałem niebezpieczeństw mi. moyą- 
icem na Europę. sprowadzi ć nową katastrofę. 
K onserwatywny rząd  angielski nie zawTahą 
się przed roznieceniem ipożaru światowego.1 
byłe tylko niógd Izuchować swą władzę nad| 
setkami m iljoaów  swMch kolorowych nie
wolników. |

T a k  'angielski prolelarjat jak proiela- 
r ja t  wszystkich krajów
MUSI BACZNIE ,ŚLEDZIĆ TĘ ZŁOWIE-j 

SZCZA GRĘ. 1
ał>iy| w djanej Chwili mógł jej przeciwstawić; 
zdecydowaną swą wolę. zwartość i potęgę.

Groźny zaiarg wiosko - jugosłowiański.
Rząd włoski chce sprowokować w ojnę z Jugosławią, —  Oskarżenia

i groźby włoskie.
RZYM. 20 III. ;(Pal.) Rządi włoski prze

słał mocarstwom no tę  jcylrkularną. wl któ-j 
re j  donosi, że otrzymał inforipacje. jakoby 
na tery torium  Jugosławji czynione były' przyl 
gotowania ido napadu pa Albanję i do obalfc- 
nia tatmt. rządu. AYobec Ugo. że .rząd włoski 
zawarł z rządem  Ądhjmeta ZogicbCja traktat, 
nie m ogą Włoćihy (dopdiśjCić Jo tego rodzaju  
p róp  przewrrotu.

..'Fi mes" ostrzega JugosłaWję przed' n ie
bezpiecznym eksperymentem. którybyi mógł 
zamącić spokój na Rałkanie i mieć ewentu
alne daleko idące tskufki.

RZYM. 2R III. j j ja t .)  Do „Giornale. di 
Ralja" ‘donoszą z T iran y : Rząd alłńńiski po
wiadomiony o :wlojśkowych przygotowaniach 
Jugosławii "Uozpocząl przjygotowiania do akcji) 
obronnej. Międz y  in. przetransportowano na 
północną granicę Albanji pewmą liczbę, dział 
arly lerji  górskiej. Zaczynają się już two
rzyć bandy nieregularne.

RZYM. 20 III. (Pat.) Oficjalny organ 
partji faszystowskiej „Dziennik Rozkazów1* 
ogłaszali Mdochly faszystowskie. AVło«hy czai 
nych koszul, z zupełnym spokojem ocze-l 
kii ją  wyników wyużdlanej agitacji kliki bia-| 
łogrodzkięj. (FaszystioWT'skie Włochy. nie m ają 
zam iaru  zakłócić (w1 jakikolwiek sposób —■ 
pokoju Europy,. Cały 'świat wie o tern. po
m im o Ikrżykiaictwia \v andei antyfaszystow 
skiej. że AYłoćhy faszystowskie w1 żadnym 
razie nie będą  tolerowały pogróżek’, szanta
żów* i zainaichów skierowanych pod1 ich a- 
dresem. ^

Jugosławia zaprzecza*
N ie m a za m ia ru  napaść na A lb a n ję .

BTAŁOGRóD. 20 III. (Pat.) Agencja tel. 
Av,al/a upoważniona jfcst ido oświadazenia. że 
ogłaszanie przez rzym ski G iom ąle di Italia' 
wiadomości o rzekom ych przygotowiiniaclij 
wojskowych Jugosławji wzdłuż granicy al-f 
bańskiej i włoskiej oraz o rzekom  pi za-i 
mutrze królestwa SHS. wywołania w AlluF 
nji zamacha stanu i obalenia obecnego rząJ 
du i\T Tiranie, są od początku do końca zmyr 
ślone. !
Prasa francuska w  o b ro n ie  Ju g o s ła w ji,

PARYŻ. 20 III. (Pat.) Cała prasa pa^ 
ryska oinmbia zaostrzone stosunki włosko- 
jiigosłowiańskic. [Między, in. „L ‘0euve" zau- 
Waża: Francja , której rad  słuchają w  Riało- 
łog,rodzie, w inna tam doradzić ciiu-pbwOsf- 
Anglja zalś z k tó rą  liczą się wUIzylnie winną' 
doradzać tam upiiarkowanie. Jak zapewnia 
„Mali;: \  wiadotuostcą o ffifipjgotowittniaeh) wroj) 
skowyrh Juigosławji przyjęte zostały we 
1’rancji. gdzie wgszak Jobrze są znane na-( 
w7skróś pokojowe intencje —• rządu bia- 
łogrodzkiego. z iwielką nieufnością. Jeżeli bo-ł 
haierski naród serbski Uiczuł się. dotkniętym 
nagłynn i 11 icspodź k/wanem ‘zawśu-iciem traJ 
kltftu włosko-albańskiego, to nikt nie może 
b rać  ;nm tego ’za złe. ale z drugiej s trony1 n ie  
Ulega wątpliwości, że Jugosławia wcale nie 
zam ierza wZ|marniać prz^-; użyciu siły swe
go (autorytełu k tó ry  pozostaje nadal nie-; 
naruszalnyni. t ' I

Obchód szóstej rocznicy
plebiscytu górnośląskiego.

KATOW ICE, 21. m arca . (Pat.). W  u ńegłą n ie 
dzielę o d b y t się tu u roczysty  obchód  6 -c io  lacia p le
biscytu n a  Górnym  Śląsku.

P o  śn iad an iu , w ydanem  p rzez  w o jew o d ę , na ul. 
T rzeciego M aja  odbyt się pochód  n a  k tó ry  p rz y b y to  
o k o ło  150.000 członków  różnych organizacji. D yrekcja 
katow icka m u s ia ła  dosta rczyć  69 pociągów  n a d z w y c z a j
nych.

P o  defiladzje z ba lkonu  te a tru  do zg rom adzonych  
tłum ów  w ygłoszono  przy pom ocy m egafonu  szereg  
przem ów ień. P rzem aw ia li: m in. K w iatkow sk i, gen. R o
m er, w icem arszałek sejm u G dyk, w o jew o d a  G rażyński, 
w iceprez. m . L w o w a S tah! o ra z  m arszałek  sejm u ślą
skiego W olny .

N astępnie w śród  o k lask ó w  przy ję to  rezolucję, ślu
bu jącą przyw iązan ie  do  ojczyzny i g o tow ość  obrony  
praw do  ziem i ś ’ąskiej i n ienaru sza lnośc i granic po l
skich R ezolucja w dalszym  ciągu p rze sy ła  słow a o -  
tucłiy i i ozdrow ien ia  P o lak o m , p ozosta jącym  pod 
obcem  panow an iem , o ra z  p ro te s tu je  p rzec iw  w rogiej 
p ropagandz ie  o  tendencjach zaborczych , k tó re  p osu 
w ają się  do  fa łszo w an ia  opin ji m iędzynarodow ej, za 
p rzeczając  pa łrjo tycznych  uczuć ludu polsk iego .

O (godz. 7.30 odby ło  się w T ea trze  P o lsk im  u ro 
czyste p rzedstaw ien ie , n a  k tórem  od eg ran o  o p erę  M o
niuszki „H alk a“ . O godz. 8.30 w salach s ta ro s tw a  
odby ł się rau t, w ydany przez w o jew odę  śląskiego.

I w Niemczech odbywały się
manifestacje

z  o k a zji p lebiscytu górnośla.skiego.
Jak z B erlina d o n o szą , z jednoczone  nierrueck e 

zw iązki o jczyźn iane  św ięciły  19. bm. dem onsiracy jnym  
pochodem  roczn icę  plebiscytu górnośląskiego. P rezy 
dent H indenburg nudesłai ‘p ism o  usp raw ied liw ia jące  sw ą  
n ieobecność. M in istra  Reichsw ehry rep rezen to w ał gen. 
M ichaetis. M in is te rs tw o  sp ra w  w ew nętrznych i g o s
p o d a rs tw a  R zeszy w ysłały  rów nież swych p rzed staw i
cieli. W yższy  rad ca  rządow y Ę offm ann  żalił się na 
rzekom y uoiśk niem ieckiej m niejszość na G órnym  Ś lą
sku. P ra ła t U litzka  w ygłosił p rzem ów ien ie , w7 którem  
podkreślił, 'że G. Ś ląsk  w ydarty  p rzem o cą  N iem com , 
p o zo sta ł n a d a l k rajem  niem ieckim . Z adan iem  N iem iec 
jest idą-żyć do  telgo, aby G. Ś ląsk  do nich (powrócił. 
M usim y u to ro w ać  ku tem u drogę - m ów jł U litzka —  
i Istarać się o  to , aDy w spółziom kow ie na  G. Ś ląsku  
zachow ali m iło ść  dla ojczyzny niem ieckiej.

W  końcu  p rzy ję to  rezolucję, dom ag a jącą  się pod
jęcia Ikrdków ze strony  rządu  n iem ieckiego w  celu 
ochrony  Jpraw m niejszości niem ieckiej n a  G órnym  Ś lą
sku i p ro te s tu ją c ą  przeciw ko rzekom em u uciskow i 
N iemców (przez Po lskę.

Sielanka czesko-polska.
W „Robotniku ,śląski,nT‘. orcaniHlsot ja-7 

listów po lsknh w Czechosłowacji czytajmy; 
gorzkie 'uwagi z Dowodu czułostek polsko- 
czeskich. jakich ostatnim objawem była nie
dawna wizyUi w Pradze polskiej delegacji 
sejmowej.

A czy ty wiesz. Warsz.awo i Prago, wl 
b ra tn im  uścisku złączona — pisze"Robotnik! 
śląski", że na Śląsku Cieszyńskim ży |e  
32.000 Polaków, którzy aife mogą się do
prosić praw a przynależności, k tóre  to pra
wo bywa im odmawiane pod jakimkolwiek- 
Dądź pozorem ze względf na iBh świadomość’ 
narodową. Wszakże jedina trzecia część lud
ności powiatu rrysztackiego lnie ma prawa 
przynależności, a doprosić się go nie może. 
bo to jest ludność polska, n ie  dająca się 
Wynarodowić.

Wszak w największej gminie przemysło
wej powiatu frysztaokiego — w polskiej K ar
winie panuje dotąd „krutovląda“.

W szak krzyjżówą drogą k roczy  budowa1 
polskiej szkół.*/ prywatnejll.M  icierzy szkol
nej"  w Dąbrowie.

T wie e. iwiete innych rzeczy, o których 
ty: czuła .Prago i Warszawo, wiedzieć nie 
ch c e sz !

Takie słowiańskie braterstwo, takie czu- 
łostki przypom inają  inam owe demagogiczne! 
sielanki szlaćhlcica polskiego z chłopem — 
n iby  sjmów jednej natki-Polski. •'
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Bojkot wyborów kurjalnych.
W obec zapowiedzi rządii. że na z i MRriiitiKfh' 

b. zaboru austrjaickiego zamierza wskrzesić 
stare austrjaćkiei iwiyfeory kurjalne do gmiuj 
Centralny Komitet Wiykonawtey P. P. Sj 
powziął słuszna uchwalę, wzywającą klasę 
pracującą, ab y  takie wybory zbojkotowała., 

Kto dziś ośmiela się wtyjkonyWać akta 
polityczne na podstawcie potwornych przeżyt
ków  zaborczych, sprowokować !musi nieu
błaganą walkę, kto ośmiela się, nadawać 
przywileji dorobkiewiczom wOjenny-jm. bo 
na tym opiera się kurjalniy1 system wybór-/ 
czv. ten oddaje W poniewierkę najskrajniej
sze nawet 'wymagania sprawiedliwości spo
łecznej. ten pozostaje w najjaskrawszej 
sprzeczności z brzmieniem obowiązującej 
konstytucji, k tóra gw arantu je  równość oby,

wntelowi państw a.
Jest  pop iostu  n ie  do pom yślenia , alty 

> w Czasie, gdv w1 innych  dzielnicach państwa 
spoteozeństwo korzWsta w pełni z demo- 
kj-;itvftzPVr:h ustaw ustro jowych /dz ie ln ica  
nasza i jej obyw ate le  byli zepchnięci w1 ja
k ieś  zamierzchłe średniowiecze, aby  głos r o 
bo tn ika  tej ctzielniiay w ważnych spraw ach 
p u b l i c z n y ^  by ł tylko nieznaczną c z ą s tk ą ; 
głosu dorobk iew icza  i kapitalisty.
/ fW W yborach  k u r ja ln y ch  n ie  weźm iem y 
widziało. Niech o teim pam ię ta ją  Czynniki wl 
państw ie /odpowiedzialne, że m asy  ludowe, 
k tó re  h a  swych b a rk a c h  dźwigają ciężkie 
obow iązki foobeta -państwa, n ie  dadzą -się 
zepchnąć  do boli pasjiasów. gdyi chodzi o ich. 

i praWa.

„Radykalni” prowokatorzy.
Przed dwoma tygodniami, do rozpaczy 

doprowadzony nędznym zarobkiem robol /tik 
tkacki, zerwał się do walki. Stopięćdziesiąl 
tysięcy ludzi solidarnie porzuciło pracę, aby 
strejkie/m wywalczyć lepsze w arunki życia.

Robotnicy porw ali  się do wja/lki n ierów - 
nej. (toczeni głoaem, i dłdgo te Walem,
bez roboc iem  zwycięstwo odnieść ,mogli m a
sowością wystąpienia, solidarnością s t r e jk u -1 
jącyc.h i w ia r ą  w* zwycięstwo,

I do s lre jku  stanęli w szyscy  robo tn icy  
bez  Względu na przynależność  związkow ą 
i p rze k o n a n ia  polityczne.

Ale kapitaliści i radykalni „obrońcy1' ro 
botnika uczynili wszystko, aby złamać za
pał slrejkujących Kapitaliści szukali łami- 
strejkórw. a radykali na zgromadzeniach pod1-1 
rywali zaufanie ido kierowników strejku 
i związków zawodowych.

Jak  donosi „Robotnik11. gdy strejk tka
cki rozszerza się n a  strejk powszechny w 
centrum  walki, w m* Lodzi. kiedy kierow
nictwo -sb-ejku wywiera -nacisk na rząd  do 
zmuszeń ni przemysłowców do przyjęcia  po
stulatów. wi m om encie napięcia walki do ze
nitu. w chwili boda j rozstrzygającej —
NA ARENĘ W Y STĘPU JE ROBOTA PRO 

WOKATORA.
zdradzi! J

P row okator ! Straszne słowo, ale z całą; 
odpowiedzialnością piszemyj je i rzucąfiiiy 
W  twarz tyjm. którzy, na nędzy, głodżie i na1 
strejku chcą żerowiać. )

Na Wiecu czwartkowym w m. Lodzi przy 
W odnym R ynku  występuje niejaki Jankow 
ski. który się przedstawia za Gzi liniowca 
(z t. zw. „Eewlicy P. P. S.“ ) i do 6 tysięcy) 
strejkujil^ych woła przeciw wszelki/in per
traktacjom z rządem. przpctiW ucze.shiicze- 
niu: kierownictwa strejku w  konferencjach 
W Warszawie, wzywa w imię rewolulciy-jności 
rzekomej do udzielenia nieufności kierów-:

j nikoftn walki. Wzywia, aby iść na kule bodaji 
i bagnety policji. Do rozlewu krwi robotni 

1 czej apeluje. Po tern prowokacyjneni prze
mówieniu rzuca się w thun wielotysięczny 

1 odezwy.
Są to odezwy, podpisane przez Łódzki 

Komitet Okręgowy Komunistycznej Partji 
Polski. Komuniści i Czumowcjy.. k tń r ;y  sro- 
molnie za wiedl i się. n a  strejku w1 pierwszymi/ 
tygodn.u. bo ich posłow Warszawiskiego i’ 
Sochackiego nie chciano słuchać, teraz W 
odezwach rzucają  oszczerstwa o „z dii adżie- 
ćkich podszeptach Szezierkowskkii. Danie- 
lewiczów. Kazimierczlaków". O wodzu ro
botników tkackich, o przewodniczącym naj
silniejszego związku tkaczy, o niezmordo-! 
w: mym .bojowniku rzesz robotniczych1 z 
przemysłu tkackiego, o pośle tow-arzysziu! 
Antonim Szczcrkowskiin. k tó ry  (Całą duszę 
włożył w wysiłki doprowadzenia poLężnej] 

ikampnnji 150 tysięcy walczących do zwiyćię- 
; stwa pisze się j/a;ko o ,obłudnymi, zdrajcy!, 
zaprzedanym kapitałowi, agćnlcie dyktatury! 
feszystowskiej w klasie robotniczej'1. Pow ta
rza m.y te ohydą ociekaja.ee słowa, aby robo- 
inik w całvlm k ra ju  przekonał się o m eto
dzie walki komunistów1. ezumowców i in-j 
nyrleh rozbijaczach i prowokatorach. Tc 
wszystko rzuca się w, tysiączne masy. slo-| 
jąue w  najcięższymi ogniu wałki Kiedy so-| 
lida rn ość. zwartość szeregów decydują, kie
dy, przemysłowcy buńczucznie prowokują, 
nie ustępując z zajętego nieuslępliwego sitki 
nowiskn przeciw robotnikom.

A rósYiiocześnie w1 tkalni w Zawierciu, 
gdzie demagodzy” kom unis tyczn i zagnieździli 
się. podjęło  Częściowo p racę  i w1 pierwszych! 
szeregach lamisLrejków stanęli właśnie r e 
w o lucy jn i  w gębie kom uniśc i i eziimowćyy

Pod sąd zdrowiej opinji robotniczej. pod' 
pręgierz  Wszystkich lua'z'i p ra c y  sta|w!iam y 
b a n k ru tó w  m o ra ln y ch , prowokatorem  ezu- 
m ow skich  i kom unistycznych.

Współzależność gospodarcza narodów.
R. m inister handlu Gliwic, wygłosił na 

posiedzeniu tow. badania zagadnień uiiędzy- 
narodowych |w Warszawie ciekawe i aktu
alne uwagi na temat konieczności między
narodowej 'wispółpnaicy gospodarcze/j.

Na tle stosunków wojennych mówił p. 
Gliwic int. in. wyrosła ideolog.,a saimowy-' 
starczałności państw, która stosowana po 
wojnie, W wielu państwach doprowadziła do 
przerostu ipewnyioh gałęzi produkcji nie1 
współmiernej do w arunków  naturalnych.

Obecnie cały Iświat jest jakdyby 'wypro
wadzony ze sl a l e j  J r ó w nowagi.

Na dalekim Wschodzie Chiny przecho
dzą paroksyzm  walk. Japonja zaś szuka wyjź 
śv i a z ciężkiej sytuacji gospodarczej, którą! 
stwarza nad/miar rąk  1

Stany Zjednoczone cieszą się wprawdzie! 
obecnie niesłychanymi rozwojem i bogać-;

tyyein. ale noszą ,uz w sobie zarodek przy-l 
szłych konfliktów. Panuje tann wysokie spo- 
żyieie. więc też emigranci mająe.y mniejsze’ 
wymagania, a silniej rozradzający się niżl 
sami Yankesi. m ogą wywołać znaczne prze
m iany socjalne. Emigracji zaś nazbyt po
wstrzymać nie można, wobec wielkiego b ra 
ku sił roboczych.

Wielka Rrylanja ze s w e  n i  kolonjami. 
mogłaby może myśleć o samowystarczalno
ści. ale wyschły tam wielkie źródła kani- 
Lalóyy.

Erancja znajduje się w  stanie chaosu 
gospodarczego. Skutkiem wielkich strat po
niesionych w  czasie wojny i słabej rozrod
czości musi ona sprowadzać materja ł ludzki 
z kolonji i (wogóle z zagranicy” (Wiochy. 
Polska. Belgja i t. d.).

Włochy cierpią na  nadmiar sil robo 

czych. ą imając o g ran ic zo n ą  możność e m i 
gracji.  stworzyły nadm ie rny  przem ysł po
wodujący, zaWikłania gospodarcze. 11

Niemcy, które zupełnie nie zostały przez 
w ojnę zniszczonej w okresie inflacji oraz 
przy pomocy kapitałów amerykańskich, je 
szcze rozWinęły swój przemysł, cieszą się 
obecni? wielkim dobrobytem, ale w o lne  zu
bożenia odbiorców wschodnich i zachodnich, 
ten przerost pfzdniystu może się źle skoń
czyć. Odsetki zaś od pożyczonych kapita
łów Lizeba piacie

Wreszcie Rosja wciąż jeszcze jest zde
zorganizowana i w nędzy.

Tak. jak  niema kraju  któryby, obecnie 
mc stał przed wiekiemi trudnościami gospo 
darczemi. Lak samo niema kraju  samowy
starczalnego. I

Wiele państw, np Japonja. Finlandja. 
Danja i t. d. opiera swój eksport na jednej 
gałęzi produkcji, inne npi. Anglja. Stany Zje
dnoczone. Polska i t. d. opiera eksport głów-1 
nie na kilku gałęziach. /

Rynek pieniężny wymaga stałego poro
zumienia między- bainkami emisyjnemi. kapig 
lały z Europy, głównie zaś z F rancji po
płynęły do Stanów Zjednoczonych1, które nie1 
są bankierem, lecz przemysłowcem i nie 
wiedzą nawet czy udzielający Europie kre
dytu sal dobroczyńcami czy lichwiarzami.

Na rynku p racy  nadm iar ludności szu
ka ujścia przyczem ludność rolnicza chętnie) 
odpływa do miast, ale z miast do w'si już 
idz.ic niechętnie. ,i 1

Plan gospodarczy u jm ujący  wszystkie! 
zagadn enia każdćgcr kraju, musi bvć podobł 
nic przeprowadzony na forum nnędzynaro 
d o w m . Utworzona odpowiednia organizacja’ 
międzynarodowa musi ujmować i badać 
problemy gospodarcze i szukać w yjścia z 
trudności. *

Najtrwalsze obuwie „EIHIKA"
Lwów, ul. Kilińskiego (naprzeciw Kawiarni 

Wiedeńskiej).

J\Ca marginesie.
Fortuna kołem się toczy.
W  Berlinie istnieje zw iązek szo ferów  rosy jsk ich , 

li/czący coś o k o ło  600 ary stok  ra tów , k siążą t, i ja s - ł  
nych panów . T e raz  ci jaśn ie  panow ie  muszą, ciężko 
p raco w ać  p a  chleb, jak  każdy  zw ykły śm ierte ln ik  
i ty lk o  o o  czasu do czasu u rz ą d z a ją  sob ie  zeb ran ia , na 
k tórych jw spom inają  aaw n e , dobre  czasy, k iedy dzięki 
pracy innych obyw ateli tonęli w  zbytkach.

P rzed  k ilku  dn iam i zw iązek ten zo rg an izo w ał bal, 
n a  k tórym  jaw ili się k s iążę ta  i h rab jo w je  w e fra 
kach, ich dam y w w ykw intnych toa le tach . Chcieli na 
chwilę zapom nieć ci k ierow cy  tak só w en  z musu, że na 
chlleb, trzeba  ciężko p racow ać, jedna noc  spędzona 
w śród d źw ięk ó w  m uzyk i i rytm u tańca  m iała im  dać 
złudzenie /‘daw nego św ietnego życia.

Ju tro  ‘w rócą do  ciężkiej, m ozo lnej pracy... Ich 
la to ro śle , o  ile nie s taną  się, jak  to  częslo w  tych sfe - 
ruch 'bywa niebieskim i p takam i, co to  n ie  sieja, nie o -  
rzą , ibjgdą pracow ać w pocie czo ła  na  chleb codzien 
ny, z czasem  zasp ą  szeregi miljonów  p ro te tarju szy ,

Czem użby ,nije?

MAJOR SEKRETARZEM RADY MINISTRÓW.
W A RSZA W A , 21 m arca . (AW ) Sekretarzem  Rady 

M inistrów  m ian o w an y  zo sta ł m ajo r Górecki, k tó ry  już 
ob ją ł urzędow anie.

POMYŚLNY STAN ZASIEW ÓW  W  POLSCE.
W A RSZA W A , ‘21. m arca . AW ). że  sfer facho

wych dow iadujem y się, że stan za s iew ów  w P o  sce 
przedstaw ia  ,się b a rd zo  dODrze. Stan tych zas iew ów  
popraw iła  wybitnie akcja k red y to w a  minjsterslwa skar
bu, które udzieliło na ten cel 8.5 miij. zi. oraz  Banku 
R olnego, Który  dał dw a milj. zł. \

100 ż o ł n i e r z y  c h iń s k ic h  u t o n ę ł o .
PARYŻ, 21. m arca . Pat.). P ism a d o n o sz ą  z H an- 

kau, że na rzece Jang Tse za toną ł s ta tek  przew ożący  
żołnierzy Ichińskicli. 100 żołnierzy  zginęło \  nurtach  
rzeki.
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J^owiny z dnia.
Lwów, dnia 22 marca

BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI KOLEJARZE! N a m em o- 
f ja l Z w iązku L egionistów , sk ie ro w an y  do  M inisterstw a 
K o m u n ik ac ji,O z ao p a trzen iu  em ery talnem  nieetatow ych 
p racow ników  ,PKP. kom unikujem y, że M in iste rs tw o  K o
m unikacji ''w ro zp o rząd zen iu  w ykon aw ezem  do  dekre
tu P rezy d en ta  R zeczypospolite j z dn ia  3. w rześn ia  
1926 o  zao p 'a trz 2niu em ery talnem  nieetatow ych  p raco 
w ników  PK P. w y jaśn iło , że „ jak o  czas służby w w o j
sku p o lsk tem  inależy u w ażać  czas spędzony  iprzed p o 
w stan iem  P a ń s tw a  Polsk iego  n a  służbie  w  form acjach 
w ojskow ych , uznanych  później p rzez  P ań stw o  P o lsk ie , 
jako  p o lsk ie " . —  T em sam em  za liczono  służbę odbytą  
w  L egjonacn P olsk ich .

CZŁONKIEM HONOROWYM IZBY RĘKODZIELNI
CZEJ z o s ta ł zam ianow any  znany p rzem ysłow iec j 
radny  (miejski Józef K otow icz.

P. SZCZEPAN JELEŃSKI (BOHDAN KATERWA), 
tw órca sz tuk i „M iędzy nocą a  b rza sk iem ", nadesła ł 
do  D yrekcji M ięjśkich T eatrów , następu jące  dziękczynne 
p ism o : '„Szanow ny P an ie  D yrek to rze! Z a ró w n o  zaw o 
d o w a k ry ty k a , jak  i liczne glosy publiczności, k tóre 
doszły Ido m nie, stw ierdzają jednom yślnie , iż  wysta- 
w ienje !mej sztuki „M iędzy nocą a  b rzaśk im " stanę ło  
is to tn ie  n a  w ysokim  poziom ie  artystycznym , tak  n ie 
często  .sp o ty k an y m  obecnie w te a trach  po lsk ich . Z a
w dzięczać .(bo należy  d oskona łe j obsadzie , pom ysłow ej 
reżyserjj, '[ale w p ;erw zsym  rzędzie  jest to  n iew ątpliw ie 
zasługa Irzetelna D yrekcji T ea tru . M iło m i więc, d o łą 
cza jąc  i sw oje do  głosów' tych szczere uznanie, p rze
słać S zanow nem u P an u  D yrek to row i go rące  stów a 
podzięk i. —- Z w ysokiem  pow ażaniem

‘S&czepan je leń sk i (B ogdan K aterw a).
Z SALI KONCERTOWEJ. D ziś w e w to rek  o d b ę

dzie się odczyt słynnej pow ieściop isark i duńskiej K arin  
M ichaelis, 'au tork i dzielą  „N iebezpieczny W je k “ . —  
K. M ichaelis m ów ić będzie na  tem a t: „M iłość —  M ał
żeństw o "— Rozwnód“ .

ARTUR RUBINSTEIN, jeden  z na jznakom itszych  
Ib-r an i s  !ó \ t \ v  i r t u o z ó \v ^współczesnych g rać  będzie we 
L w ow ie jeden raz w piąiek 25. bm . B ard zo  zajm ujący 
p ro g ram  o ra z  indyw idua lność  a rty sty , który  w  se 
zo n ie  b jeżącym  z o lb rzym iein  p ow odzen iem  koncer 
tow ał w e w szystkich sto licach eu ropejsk ich , p o zw ala ją  
p rzep o w iad ać  [audycji (piątkowej św ie tne  pow odzenie.

PO LSK IE TO W . POLITECHNICZNE zaw iadam ia , 
że  n a  zebran iu  tygodniow em  dn ia  23. m arca b. r. w y 
głosi Odczyt p . prez. inż. K azim ierz  G ąsio row sk i p. t . : 
„O p ro jekcie  ustaw y górniczej". P o czą te k  o  godz. 
18. G oście m ile  w idziani.

„STUDJO ‘ 'WANDY SIEMASZKOWEJ. W  m iarę  
zgłoszeń ju ż  p rzygotow anych  do  pracy dram atycznej 
kandydatów , w y łon iła  się p o trzeb a  s tw o rzen ia  scenki 
aplikacyjnej. W pisy  n a  renże k u rs  p rak tycznego  w y
szko len ia  scenicznego (op racow yw an ie  sztuk) ro zp o 
częły się z dniem  18. hm. rów nocześn ie  z w pisam i 
na k u rs  (przygotow aw czy i trw a ją  w dalszym  ciągu 
codziennie od  godziny 11 — 12 w j:'ołudnie i jod 15— 6.30 
w ieczorem  \v  S ekre tu rjac ie  „W ieku  N ow ego", ul. S o 
ko la  4, I. p. P ra c a  scenki i ku rsu  p rzygo tow aw czego  
rozpoczyna ją  się z  an iem  1. kw ietn ia  b. r.

B liższe szczegóły p o d an e  zo stan ą  później.
ZABŁĄKANE (DZIECI. M ikołaj Ja rem k o , m aszy 

n is ta  w  cegielni wr Perserików ce, w. ńb. niedzielę p rzy 
trzy m ał (zabłąkane dw ie dziew czynki w  wieku 4 i 5 
lat, Irenkę i Z ofję, k tó rem i się n a  raz ie  zaopiekow ał.

KANDYDAT NA WŁÓCZĘGĘ. Jackow ski A ntoni, 
zam . p rzy  ul. Jabłonow skich  36, doniósł policji, że 17- 
betni syn jego Longin p rzed  kilku dn iam i w ydalił się 
z dom u ii słuch za ;nim zag inął, fest on n iskiego 
w zrostu  szczupły b londyn , ubrany  w  pop ie la tą  ku rtk ę  
z  fu trzanym  brązow ym  'kołnierzem , 'krótkich sfto rto - 
wych spodn iach , pop ie la ty  k a sz k ie t i czarne buciki.

SPRYCIARZ W  OPRESJI. W łodzim ierz  K arpiniec, 
w ykorzystu jąc  im ieniny M arsza łk a , sp rzedaw ał n ie 
praw nie  p o  res tau rac jach  odznak i z p o d o b izn ą  J. P ił
sudskiego. P o lic ja  o sad z iła  go w areszcie , tem bardziej, 
iż  w płynęło przeciw ' n iem u don iesien ie  O sp rzen iew ie
rzenie kw oty  15 zł. na  szk o d ę  Z w iązku Legjonistów .

ZAGADKOWY ZGON KOBIETY W  ARESZTACH 
MIEJSKICH. 'Iw  pierw szej p o ło w ie  ub. m . p rzy w ie 
z io n o  z m iejskich  aresztów  przy  ul. S ądow ej do  szp i
ta la  M arję  K ulikow ą, k tó ra  p rzez  dłuższy czas p rze 
byw ała w  te j  „ furdygarn i" . Z m arła  o n a  niebaw em  w 
stan ie  n iep rzy tom nym . Istn ieją silne p o sz lak i, iż zo s ta ła  
o n a  Ipobitą w  areszcie , podobn ie , jak  śp . W en k le r w  
aresz tach  p . P., co  też  było  po w o d em  jego zgonu. 
D o chore j było w zyw ane P o g o to w ie  ra t., jednak  dwie 
k a rtk i, z księgi, w  Której no tu je  się czynności lekarzy 
zosta ły  )wnj d arte . W o b ec  tego n ie  m o ż n a  ńa  razie  u - 
sta iić  o rzeczen ia  lekarza  ze  stanu zd ro w ia  badanej 
w ów czas K ulikow ej. W  zag ad k o w ej tej sj traw ie z a rz ą 
dziła  dochodzen ia  po lic ja  o ra z  p ro k u ra to rja  państw a .

Przedstawienie „Różyu odwołane.
Z powodu zasłabnięcia odtwórcy głównej roli w  „Róży“ p. Janusza Strachoc- 

kiego przedstawienie dzisiejsze dla robotników i inteligencji pracującej zostaje 
odwołane.

Bilety zachowują swoją ważność na najbliższe przedstawienie, które zostanie 
ogłoszone w e w łaściw ym  terminie.

W szystkie bilety zostały rozsprzedane.

Znów sąd doraźny nad rabusiami we Lwowie.
Przed awoma dniami dokonano W Dorn-; 

feidizie. pow. gródeckiego, napadu rabunko-1 
go na dom 70-letniego gospodarza Jana Rau- 
icha. k ló rv  został [ciężko zm asakrow any wraz; 
ze swą żoną  jZofją. Opryjszki zbiegli spło-| 
szeni przez Sąsiadów. Ja k  się następnie okaJ 
zało bantfyfci. pobili staruszków po giowte, 
zadając swyim ofiarom  po kilkanaście ran./ 
Policja zdołała w ykryć  bandytów, który,mi1

są b ra c ia  Jan  i Mikołaj Pańkowie, z k tórych’ 
jeden służył poprzednio u RauJcha. Opryszki 
przyznali się do Winy. podając, iż chcieli 
zrabow ać 'pieniądze [na wyjazd do Kanady. 
Obaj bandyici s taną prawdopodobnie wi naj- 
bliższylch dniaich przed sądem doraźnym. — 
Rau chowie znajdują się obecnie w  szpitalu, 
gdzie będą przesłuchani przez sędziego śled
czego. gdyż stan ich jest beznadziejny*

Zamachy samobójcze bez końca.
Na "ścieżce wiodącej do folwarku S. S/ 

Ormianek n a  Pohulartoe. ‘znaleziono w czoraj1 
rano  zwłoki [młodego (mężczyzny z przestrze
lonym sercem. Obok trupa leżący rewolwer 
świadczył, iż [denat popełnił sarnobójlstw, o. 
Powiadomioną o tern policja ustaliła, iż sa
m obójcą był 24-lelni Tadeusz Józef Sku- 
baczkowski. zam. [przy: uf. Pijarów! L. 40. 
Rodzice denata (podali, iżioierpiał on od1 2-ch 
lat na  chorobę '[piersiową w  ostatnim zas 
[C zasie  na rozstrój nerwowy. Cierpienia te 
popchnęły nieszczęsnego dio (samobójstwa, i 

W czoraj przedpołńd. w  realności p rzy  
ul. Nenckiego L. 41 skoczyła z piętra słu

żąca Ts. L.. przyczeim doznała ciężkidh' obra
żeń. W stanie beznadziejnym odstawiono ją  
do szpitala. Powód desperackiego kroku na 
razie nie zdołano ustalić.

W ni), 'niedzielę wieczorem rzuciła się 
z I-pięlra (kamienicy p rzy  ul. Kopernika 50 
n ie jaka 20-letnia [Aniela M. i doznała zła
m an ia  ręki. oraz [ciężkich obrażeń.

Józeila W., licząca lal 24. zam. przy ul. 
Reja. 'usiłowała struć [się jodyną. Pogotowie1 
odwiozło despepatki do szpit. Powodem ostat
nich (zamachów samobójczych była zawie
dziona miłość.

Lwowskie T a i .  i l e .  Browarów.
L w ow skie T ow . Akc. B row arów , k tó regc  p ro d u 

ktu [mają już u s ta lo n ą  staw ę w  caiern P aństw ie , odbyło  
ubiegEj so b o ty  do roczne  w alne zg rom adzenie, którem u 
przew odniczy! p re z e s  Rady Z aw iad o w cze j sen. dr. 
S zarsk i. —  Ze sp raw o zd an ia  dow iadu jem y się, że ro k  
adm in istracy jny  (1925/26 zam knię to  z d o b ry m  w ynikiem  
m im o że rok  ten był nuogól n iek o rzy stn y m  d la  b ro 
w arn ic tw a. P rzed s ięb io rs tw o  n ie ty lko  u trzy m ało  zbyt 
n a  do tychczasow ej w yżynie, a le  p rzez  ukończoną w 
roku m in ionym  rozbudow ę ro zszerzy ło  p iw nice sk ła 
dow e, ferm en tacy jne  o ra z  m agazyny słodu i jęczm ie
nia D zięki tym , ja k o te ż  innym u lepszeniom  technicz
nym  b ro w a r p o g łęb ił rynki zbytu sw ych w y robów  i 
p rzez  zak ła d an ie  now ych, d o b rze  p ro speru jących  za
stępstw  znacznie je ro zsze rzy ł. P o  przyjęciu- s p ra w o 
zd an ia  do  w iadom ości uczie l ło  zgrom adzenie , na  w nio  
sek k o m is ji rew izyjnej p rzed staw io n y  p rzez  ip. W eissa , 
R adzie Z aw iadow cze j i D yrekcji ab so lu to rjum . Dalej 
uchw alono  ro z d z ia ł czystego zysku, p rzeznacza jąc  m ię
dzy iinnemi 5 p roc, n a  dyw idendę, 5 proc. n a  super- 
dyw ideńdę .(płatnych 1. lipca br.), ipo 5.000 zł. n a  fun
dację d la  ro bo tn ików  b ro w aru  i dla szynK arzy, 10.000 
zł. n a  fundusz zapom ogow y  d la  urzędników ' b ro w aru  i
15.000 zt. n a  cela spo łeczne i h u m an ita rn e . P o  p o 
now nym  w y b o rze  dr. N. L oew enste ina  do Rady zaw ia- 
dow czej i kom isji rew izyjnej w  dotychczasow ym  sk ła 
dzie, o b rad y  zam kn ię to .

I HERBATA MEWA |
Znowu złoto z  kościołów skradzione!

W iciągu ostatnich dwóch mięsiecy doko
n a n o  W różnvcth okolieajch k r a j u  większych 
kradzież;1, óf kośiciołąich.

W tych dn alf fi znów do kościoła para- 
fjalnego ks. ks. Filipinowi w. Tarnowie za, 
pomocą włamania dosLali się złodzieje, kto- 

j rzy  skradli kilka złotych i srebrnych naczyń 
kościelnych i wotów; ogólnej (wartości 50 
tys. złotych. Miejsgowa policja, prowadżąca 
śledztwo, zdołalja Iwlpaść na ślad spiraWtców. 
których .aresztowiała. Są to : Stanisław Cet- 
lia rski ze wsi (itunni^k. Jan Rodlzigier. Fr. 
Kloslerma j-eT. Pioti' Ijusiński i Józef Jasiek1 
z Tarnow a. W yzasie rewizji, dbkonanylcli 
iy| ich m e sz k a  n i ach. znaleziono wszystkie 
skradzione w  kościele przedmioty.

Z e  s p o r t u .
M ARSZ Z AD W  ÓRZANSKI.

Im preza  a p o rto w a  u rząd zo n a  staran iem  Z w jązku  
strzeleckiego, u d a ła  się w spaniałe . B rało  udział 1513 
zaw odników  i 15 k o b ie t. D rużyn strzeleckich  s ta r to 
w ało  74, 20 w ojskow ych , 3 policji Daństw., 11 h a r 
cerskich i szkolnych , 15 sportow ycn , dw ie  drużyny 
żeńskie jpo 7 zaw odn iczek .

W y m arsz  n astąp ił o  godz. 6 tra n o  od  ram py ko 
lejowej w  Z adw órzu . T ra s a  w ynosiła 44 kim . W ynik  
zaw odów  : 1) D rużyna 48 p, p . (Stanisławówjj) 5 godz. 
26 m „  3 stek. —  2) 54 p. p, (T a rn o p o ’) 5.43,43. —  3) 
H arcerze ((p rzysposobienie w ojsk. 19 p. p . L w ów ). 
4) 6 p. lo tn ików . 5) K. S. „Jan ina" Z łoczów '. 6) Z w iązek  
strzelecki Z łoczów  (1 n ag ro d a  w  grupie  strzeleckiej). 
7) P o lic ja  państw . T a rn o p o l. 8 ' 5 p . a . p . L w ów . 
9) Zw. strzelecki S tanisław ów ', 10) Z w iązek O ororiców  
L w ow a. 11) K o le jarze  Lwów.

W  frnarszu indyw idualnym : 1) Rudel (6 p , lo tn i
ków). 2) S erw aciuk  (Lechia). 3) Rusiecki (L ech ia f —  
4) [Pełyński (54 J .  p. T a rn o p o l) .

ZAWODY FOOTBALOWE.
CZARNI — M ETAL 4 :1  H : 1). C zarni w ystaw ili 

drużynę ko m b in o w an ą . W  p ierw szej p o ło w ie  g ra  w y
rów nana , [w drugiej iprzewraga C zarnych. B ram ki s trze
lili: Saw ka, K jam ut, C hm ielow ski i W itz . S ędziow ał 
p. Fischer.

POGOŃ —  W . K. S. 6 ip. lo tn . 2 :0  (1 :0 ). P ogoń  
bez G iebartow skjego, z P ra ssem  (daw niej Lechia) na 
p raw em  skrzydle. B ram ki strzelili Dr. G arb ień  i Ku- 
char. S ędz iow ał }>• Gulicz.

HASMONEA —  UKRAINA 3 :2  (2 :0 ) .  H asm onea  
znacznie lepsza  o d  przeciw nika. B ram ki strzelił S teu e r- 
m an , d la  U krainy M ursk i daw niej S parta). S ędz iow ał 
p. M arkus.

ZAW ODY .BOKSERSKIE O MISTRZOSTWO LWO
W A, M istrzostw o zd o b y li: życzkow -ski (w aga kogu
cia), P o m p er (w aga p ió rkow a), K ołodziej (4 Iekke |, 
Dubniuk (4 jtó łśrednia), V ictorini (4 ś red n ia ), Sycz 
(4 półciężka).

TURNIEJ TEN N ISOW Y  o  puhary  „W ieku  N owe
go" n ie  zakończony .

W  czw artek , 24. m a rca , o  godz. 7 3 0  w iecz., od
będzie się w' lokalu A dm inistracji „D zienn ika L udow e
go", S ykstu ska  21, II. p.

KONFERENCJA LW O W SK IC H  ROBOTNICZYCH KLU
BÓW SPO RTO W YCH  

w (spraw ie u tw o rzeń ,a  lw ow skiego o k ręg o w eg o  robo
tniczego kom ite tu  sportow ego  „Z w iązku  R obotniczych 
S tow arzyszeń  S p o rto w y ch  R zeczypospolite j Poiskjej".

Na konferencję tę zaprasza „Lw. Org. Mł. TUR" 
delegatów (wszystkich lwowskich robotniczych klubów 
sportowych. —  K om itet W yk. L w . Org. Mł. TUR.
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Epilog Krwawej masakry w Stryju.
(Telefonem od \vł. korespondenta).

W czoraj rozpoczęto przesłuchiwać świad 
ków. Pierwszym z njch Był referent woje-1 
wództwa N Zgoda, k tó ry  prowadził ewi
dencję bezrobotnych1 w tern mieście. Wedle! 
jego zeznań było tam zarejestrowanych w,1 
zimie około 600 bezrobotnych. Magistrat1 
chciał ich Zatrudnić. Ikolo uprzątnięcia śnie
gu. Jednakowoż nikt .się nic zgłosił do pracy.' 
Następnie zawiązał się komitet pomocy dla 
bezrobotnych. Nia osobę wypłacono wów^ 
czas od 8 do 15 zł., oraz rozdano nieco drze
wa i mąki. Następnie uruchomiono tartaki. 
W obec tego uważał on kwestję. ' bezrobot
nych ,za załatwioną. Następnie zeznał ślwia“ 
dek ze na liście bezrobotnych znajdowały, 
się prostytutki, oraz zawodowi złodzieje, jak  
to świadka informowała policja. Niektórzy' 
z bezrobotnyich nie cierpieli głodu, gdyż’ tu 
czyli wieprze. J

Okazało się ,edmak następnie przy py
taniach obrony, że świadek prowadził ewi
dencję bezrobotnych nie dokładnie., Opisu
ją c  następnie dzieje k iw a w ego dnia wyiinieJ 
n ia  nazwiska oskarżonych którzy; atakowali 
go w biurze. Przeczy jednak by go zniewia- 
żono (Czynnie. SkonfronioWany z oska rżo- 
nylmi nie może rozpoznać tych. których na
zwiska Wymienił. Stanowcze jego zrazi ze 
znania stają się poa pytaniami obrony] wielcei 
nieścisłe i (mętne tak. że obrona. slAvieivłIza 
w  końcu jego Sprzeczności.

Gdy, przystąpiono do przesłuchania drugie
go głównego świadka prokuratora, podkom.

W  dniu ■wczorajszym w d z i e l n i c y  W ol
skiej w godzinach Wieczornych rozegrał się 
krw aw y dramat rodzinny^k tó rego  przebieg 
był następujący: Mieszkanie nr. .1 przy u l .  
Młynarskiej Mir. 10-12 od szeregu lat zaj
m o w a ł  Bonifacy R,osiecki, lat 36 z zawodu 
polerowmik.

Rosiecki posiadał rodzinę, składającą się 
Z żony Jadwigi, dwóch córek: 14-letniej Ire 
ny. 12-letnie j Marji oraz l0~,miesięcznego 
syna Waldemara. Zrezygnowawszy z wła
ściwego swego zławodn. w pogoni zia go
tówką. R osiecki szukał zdobycia fo rtuny  w 
grze w karty. Joterję jtp. W  libieglyMi sezo
nie wy:śc.igow;yim widywano R*osiećkie‘go stale 
na  Wyścigach, stawiającego znaczne sumy 
b a  biegi, rezultatem iczego było przegranie 
J5 tys. zł. Ostalnio w obliczu nędzy, przysłał 
żonie list z Lodzi, w k tó rym  oświadczył. ż'c; 
amuszony jest popełnić samobójstwo, albo

w iem  nie posiada innego wyjścia.
Jednak w  ostatniej chwil"i odwróciła się 

kar ta  RosielcSiemii. wygrał on znaczniejszą

B anda m iędzynarodow ych  oszustów , n o to w an a  w 
różnych  u rzędach  k rym inalnych  ja k o :  B anda S tan - 
4ey‘a, f r a su je , już o d  dwu lat, w  L ondynie , P aryżu , na 
R i\vjerze, w  L yonie, Zurychu, Genewie, Brukceli, f lm - 
s te rdan  N , i w  różnycn  m iastach  Z achodniej E uropy .

P om im o  usilnych p o s z u k iw a ń ,  tru d n o  ich p ochw y- 
cić, po n iew aż  popełn iw szy  znaczniejsze oszustw o , lub 
k rad z ież , zn ik a ją  n a ty ch m ias t, p rzen o sząc  się (gdzie
indz ie j, p o d  różnem i nazw iskam i, zręczn ie  ślady  z a 
ciera jąc .

W  (sierpniu r. z. o k rad li n a  podstaw ie  fałszyw ych 
-dokum entów , pew ien  bank  n a  1.900 franków" szw ajcar

skich. S tw ierdzono  o szu s tw o , zna lez iono  ho tel, gdzie 
m ieszkali, 'ty lk o  ptaszków- już n ie  było.

O statn ią sz tuczkę u rząd z ili w L ondynie, gdzie bo
g a tem u  finansiście , nazw-. H. L ew is, zap ro p o n o w ali 
k o rzystny  in teres. Na zak o ń czen ie  układów- interesenci, 
k tó rz y  się  p rzedstaw ia li ,a k o  p 1. M oriey  W eiss  i B ey- 
e r , z ap ro s ili p. L ew is‘a  do  j|ednej z  res tau racji londyń
skich n a  śn iad an ie . W szyscy by li w sm okingach. Ala 
p .  L ew is n a z a ju trz  spostrzeg ł, że w  w ew nętrznej k ie sze 
ni k am ize lk i 'gdzie m iał Kopertę z  1.000 dolarów- i
2.000 funtów: szterlingów , zn a jd o w a ła  się w praw dzie 
b a rd zo  do  tam te j p o d o b n a  k o p erta , a le  w- niej były 
w ycinki z różnych gazel P rzy p o m n ia ł so b ie  tyllko, 

jże p o  (śniadaniu p o szed ł ty lko  do  um yw alni, re s tau ra -

PP. Łazarewieza. obrońca ;d'r. Akser sprze
ciwia się jego zaprzysiężeniu, wykazując, 
że czuje on 'nienawiść dc oskarżonych i jest 
głównym 9p pawicą tej m asakry.

Obrońca, dr. L|alndau. z Przemyśla. ’którjy| 
wczoraj zasiadł (na ławie obrońców-, poparł 
wraz z dr l lonigwilleiu wniosek dr. Aksera. 
T rybunał zap zysiągł jednak świadka.

Podkom. Lazarewicz obszernie opowie-, 
dział znany przebieg tej masakry, podając.' 
że trzykrotnie m usiał wzywać podkomen- 
nych do użycia broni, gdyż w  krzyku gi-' 
nęła jego komenua. Podaje że salwa była 
oddana tylko 'jeden raz przez 8-miu poli
cjantów  białej b ron i nie użyto. Świadek po-! 
naje. żc został przez tłum pobiły tak samo 
jak  poprzedni świadek Zgoda.

Obrońcy wykazywali następnie sprzecz
ności w jego zeznaniach. Stwierdzono bo-; 
wiem. że tylko jeden policjant 'wystrzelił 18 
razy. pozatem strzelali jednak i inni. Wy-' 
kazano, że świadek Zgoda zeznał, iż go nie 
nie bito. zaś podkom. Lazarewicza kontuzjo-' 
wuno raz tylko jednym kamieniem.

Używano również bagnetów, gdyż od 
pchmęcki zmarł Ijeden robotnik.

Okazało się również, że świadek nie usi
łował rozprószyć tłumu n a  ulicy. P rzy  kon
frontacji świadek njylił się tak. że zeznania 
jego nie  przedstawiały wielkiej wartości do
wodowej. 1

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

gotówkę powrócił do domu i przez dłuższy, 
czas miał zapewnioną egzystencję, dla r o 
dziny. Gdy pieliiądae; ,się wyczerpały. Ro
si ecki postanowił zabić siebie i dzieci.

Wyprawiwszy; żonę po zakupy w raz a 
najstarszą Icórką, isam pozostał w domu. Sko
rzystawszy- |z samotności, zastrzelił syna swe
go 10-miesięcznego. oraz có rkę  Marję. u-' 
kładającą sic ido snu. poczem dWoma sirza-' 
łami. skierowanemi w klatkę piersiową, po-' 
pełnił samobójstwo.

Pow racająca żona zastawszy- zamknięte' 
drzwi przy pom ocy sąsiadów' wyważyła je. 
Po wejściu oczom przybyłych przedstawił' 
się straszny wiaok Zabójca i samobójca 
leżał po środku (mi-eszkania. trzymając, w 
ręku zaciśnięty- rewolwer, w kołysce zaś z 
podniesioneini nóżkami do góry! leżał m a r 
twy W aldem ar z przestrzeloną piersią, na 
łóżku — 'zwinięta w  kłębek sparaliżowana 
Marja, Lekarz Pogotowia .stwierdził śmierć 
wszystkich trzech ofiar.

cyjnej, gdzie  się rnyt, razem  z p. M orley ‘em . U dat się 
w ięc n a ty ch m ias t do  urzędu śledczego a  p o szu k iw a
nia Stw ierdziły, że jpp. M orley , W eiss , 'Beyjetr i ‘dw aj ich 
to w arzy sze , w łaśn ie  tegoż  ta n a  w yjechali do Francji.,

N atychm iast u d a t się p . Lew is do  P aryża , D alsza 
po szu k iw an ia  (tam tejszego u rzędu  śledczego stw ie rd z i
ły, 'że jak iś  A nglik zm ien ił tego  ra n a , 60 funtów  sz le r-  
lingów w  pew nym  banku. R ów nocześnie też  z a w ia 
d o m io n o  po lic ję , że jak iś Anglik, zap isany  w  hotelu 
jak o  F ran k  P a rk e r  zginął i ż e  .znaleziono jego trupa  
w  kanalte, p rzy  bu lw arze  H ausm ann 'a . U dano  się do  
M orgi,, 'gdzie ciała zam ordow anych  w y staw ia  się u -  
rzędow o  w  celach śledczych P . L ew is D oznał W z a 
m ordow anym  F. P a rk e r‘ze , że to  jes t po szu k iw an y  
p rzezeń  M orley  a  policja stw ierdziła , ze to  jest w ła 
śn ie  ten  sam  człow iek, k tó ry  zm ienił ra n o  60 fun
tów  w  jednym  z banków . Ale (w k ieszeń! d e n a ta  znale
z io n o  ty lko  zegarek  i 200 franków . T o w arzy szó w  je 
go sv ho telu  już n ie  było.

M orIey ‘a zam o rd o w a li p raw d o p o d o b n ie  to w a rz y 
sze. Z am o rd o w aw szy  go , i w rzuciw szy tru p a  d o  kar- 
nalu znikli, p o zo staw iw szy  w 'kieszeniach tru p a , dla 
n iepoznak i zegarek  i 200 franków .

U rzędy śledcze stanęły w obec n ie ro zw iązan e j z a 
gadki.

Co to jest margaryna?
Z daw ien d aw n a  znaną jes t wjeLka w arto ść  spp 

żyw cza, jaKą p o s iad a  tłuszcz, zaw arty  w  m aśle  i d ą ż 
ność do  p rodukcji tego w ażnego ś ro d k a  spożyw czego, 
M ijno w szelkje s ta ra n ia  nie m ogła jednak  produkcja 
dorów nać p o p y to w i ta k , że p o w sta ła  konieczność  sztu
cznego w y tw arzan ia  tłuszczu. P o  długich staran iach  u - 
dnło  się w reszeje*'w  r . 1870 chem ikow i francuskiem u 
p. M ege-M ourie re  stw orzyć  p ierw szy tłuszcz zastęp u 
jący m as ło , nazw any o d  głów nego sk ładn ika  m arg a ry 
ną. Z  początku  odnosili się konsum enci do p roduk tu  
tak iego  z n jeufnością , z czasem  jed n ak  sta ła  się m ar
garyna na jbardzie j używ anym  tłuszczem . Cały szereg  
chem ików  i lekarzy  bada jący  w a rto ść  spożyw czą  m ar
garyny doszed ł do  nadzw yczajnych  w yn ików  i ta k  np. 
Kóniig w ykazał, n iedw uznacznie , że m argaryna  po d  
w zględem  śk ładu  chem., slraw n o śc i i pożyw nośc i jest 
niezw ykle zbliżone do  m as ła . Drugi bad acz  Jo lles d o 
szed ł 'drogą b ad ań  do prześw iadczen ia , że zd row y  o r
ganizm  ludzki w chłan ia  ty lko  O pól p ro c e n t m niej m a r
garyny niż m a s ła . T rzeci z ko le i badacz, dr. H indlade 
postanow ił stw ierdz ić  czy koniecznym  jes t cz łow iekow i 
tłuszcz i czy m o że  nim być sam a  m argaruna . W  tym  
celu żyw iono  2 dorosłych  m ężczyzn p rzez  pół roku 
ty lko  pęcak iem , cukrem  i m a rg a ry n ą , p oczem  stw ier
d zo n o , że  w aga. zd ro w ie  i zdo lność  do  p racy  ich są 
n a  tym  sam ym  p o z io m ie  co p rzed tem . Kiedy jednak  
zap rze s tan o  im  daw ać m argarynę w ychudli, stracili 
apety t i siłę. B adan ia  te w ykazały , że  m arg a ry n a  speł
n ia  ,w zupełności zad an ie , po trzebnego  organ izm ow i 
ludzkiem u, tłuszczu . W  ten  sposób  s tw ierdzono , że 
m a rg a ry n a  i m asło  p o siada ją  te  saime w arto śc i sp o ży 
w cze, o  ile  w y konaną  jes t z najlepszego  su ro w ca  i 
w edle o sta tn ich  zdobyczy  w iedzy . P rzem ysł w y tw arza  - 
jący  m arg a ry n ę  i o le j jadalny , nie szczędził trudów , 
tak , że dziś d o s ta rc z a  n am  tłuszczu znacznie od ma
s ła  tańszego  a  jednak  rów nego m u  jak o  ś ro d e k  spo
żywczy. P om iędzy  w szystk im i innnem i w y ró żn ia ją  się 
sm akiem  i d ob roc ią  w yroby T o w . Akc, „A m ad a“ d la 
fab rykacji |margaryiny w G dańsku. M argaryna o d d a je  
n ieocenione usługi w ypełniając skutecznie lukę p o w sta 
ła m iędzy  p ro d u k c ją , a  konsum eją m as ła .

*1 N A D E S Ł A N E . *1
(m  t ę  r u b r y k ę  B e ć a k t j a  a l*  od p ow iad a ,).

B. lekarz Kliniki i Szpitala Państwowego we Lwowie

Dr. MARJA REITERÓWNA
ordynuje w chorobach wewnętrz. i dziecięcych od 3 —5 pop

DROHOBYCZ, PI. K raszew sk iego 4.

D R O G E R J A
zaraz do wydzierżawienia

B liż s z a  w ia d o m o ś ć : G łę b o k a  19.

■RHMr JUŻ WYPŁACAMY - w r a
wygrane poprzedniej loterji klasowej i sprze
dajemy do ciągnienia w kwietnia losy I Klasy 

15. L O T E R J I
P o  o t r z y m a n i u  

zamówienia korespondentką przesyłamy losy 
i dołączamy czek P. K. O. — Cena losów 
niezmieniona (10 zł. 1/i , 20 zł. 1j i , 40 zł Vi)-
Wobec wielkiego popytu na losy radzimy nie zwlekać 

z zamówieniami.

Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES.
Lw ów, pl. Marjacki 7 (róg ul. Kopernika).

Otwarcie Rady finansowe].
W A RSZA W A , 20. m arca . (Pat.). Dnia 20. m arca 

o d by ło  'się u roczyste  o tw arcie  R ady finansow ej. P o s ie 
dzenie .z ag a ił m in is te r skarbu  Czechowicz, k tó ry  w  
sw em  przem ów ieniu  sch a rak te ry zo w ał sytuację finan
sow ą Chwili obecnej, a m ianow icie kw estję rea ln o śc i 
budżetu , stan kasow y, zagadnienia w a lu to w e , o ra z  z a 
m ierzen ia  w zak res ie  reform y p o d a tk ó w . P o  s treszcze
niu pog lądów  sw ych n a  sp raw ę kredy tu  zag ran icznego  
m in ister p o d d a ł pod  dyskusję p rogram  s tab ilizac ji w a- 
luty. 1

P o  przem ów ieniu  m inistra ro zw in ę ła  się żyw a w y
m ian a  zd ań . Ne posiedzen iu  ro zd an o  członkom  Rady 
pro jek ty  p staw  p o d a tk o w y ch , k tó re  będą  s tanow iły  
p rzed m io t o b rad  n a  następnem  posiedzen iu  Rany, w y- 
znaczonem  na W- kw ietn ia b. r.

IMW MW B8B W H U T O

Ojciec zphil Z dzieci poczem popełnił samobójstwo.

Nieuchwytni oszuści i  mordercy.
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Jak żyją  i  mieszkają todze t r  icy?
Ankieta mieszkaniowa Oziennika Ludowego. 

Domy gnijące w biocie.
ferzy ul. Króla Jana w1 Zaniarslynowie1 

znajduje sit; nały ‘.szereg m ałych  parterowych1 
domhów. a raczej lepianek1. w- kiórylcih1 mie
szkają rodziny (rol)Otnieze.

Ulica ta u ie  ,bez słuszności znana jest 
we Lwowie piko jedna z najgorszych, naj- 
briidiniejszyich i najbardziej niedostępnych. 
Zanniiasi drogi i .choduika są tu wiecznie 
s Łojące I

HA.fUHY I Bl.OTA. 
w  którytch ludzie brodzą po kostki. S traszny 
obraz ulioa la przedstawia w czasie słolyj 
a ,spcie ja ln ie  w iporze jesiennej, iiy-s tędy 
przejść trzeba się — zdobyć ma odwagę. 1 

Na tej t. z w. drodze leżą gnijące od ląL* 
kupy śmiecia, wiydiz i d a jące  sm ród, kfóry

ZATH/UWA .POW IETRZE.
Nic przysparza to nikomu żadinyjeh kło

potów. Mieszkańcy tutejsi nie zwracają już 
na to żadńej Uwagi. Przyzwyczaili się do 
życia błocie. Podobnie zachowuje się i1 
gmina zaUiarstyńowsl.a...

V przecież tą jśredmowieczęm tchnącą 
ulicą, pełną brudu i nieczystości należałoby; 
się muz wreszytie zainteresować. Miejsce to 
bowiem może być i niewątpliwie jest źró
dłem (Chorób i zarazy.

Wstąpimy do jakiegokolwiek ze znajdu
jących się tu zapadlisk, zowiąeyich się do-" 
nmani. a zobaczymy straszny obraz żyda i 
nędzy ludzkiej.

Wszystkie izmajdujące się tu dam y są d'o 
siebie podobne wewnątrz i zewnątrz, wy
starczy więc opis jednego z lifćh, lny mieć 
w  przybliżeniu obraz wszystkich dam ów. I 

Wic'.odzim\T|do jednego domu, w  któ,ny|uj! 
mieszkają dwie rodziny robotniczie, zajm u
jące po jednej ubikac ji. — Drzwi arowa - 
dzące do typh mieszkań są zewnąti z oiiiLe 
siennikami. Jest to jeszcze pozostałość po 
zimie. Sienniki te miały chroni- mieszkań
ców! od zimna. '

U wejścia do sieni zw‘rąc*& na siebie u- 
wagę próg. Je,st on prawic we wszyistkSch 
znajdujących się tu domach rów no z po
ziomom podwórza czy też ulicy!, ja często po
niżej Lego poziomu. Z tego powodu W każ
dym przedsionku tych 'domów jest

PEŁN O  PLOTA. i
Pozatem w  sieniach i przedsionkach leżą 

siosy worków, różnych szamot, piaiiWo. be
czki na wodę. połaluianWgraty i t. d

Obraz sieni daje n a m  już przedsmak 
nucszkaii.

Po w ejściu dlo wnętrza uderza przlyicho- 
d ln ia  I

MKOK. I
Pochodzi to stąd, Iże małe okna znajdu ją  
się tuż )

(PRZY ZIEMI. ;
Szyby! okien są pazewnątrz o b r y z g a n e  bło- 
telm. w ew nąbz  z;aś zakopcone, Gd!z :niegdzie 
miast w ybitych tszyb zna jdują się

PAPIERY  LUB SZMATY.
Drugą nieodłączną cecha tych (mieszkań 

jest ' i i
WILGOĆ 1 GRZYB.

Podłoga ipawpół prz-ewuta. Ciągnie z mej 
chłód ja k b y  z jakiegoś loichu. Chropawe, 
garbate ściany ,są przesiąknięte Wilgocią. 
Graty! przyległe do ścian pleśnieją i gniją. 
Jak  djalefce silne jest tu działanie i wpływ 
wilgoć-i świadczyło może fiakt, iż

s ł o m a  w ł ó ż k a c h  g n i j e .
Z stifitów

C IEK N IE  WODA.
W porze (deszczowej lejc się z (nich juk z cev 
brał gdyż dachy przeważnie kryte gontem ,są 
podziurawione. W ewnątrz izb panuje nie!-

opisany brud. Z j jerów diymi się Sadza u- 
nosi się w mieszkaniu.

Ludzie chodzą brudni i o k o p c e n i .  Są 
stale1

CHORZY I OSŁABIB&:
Cierpią przeważnie na ręuimatyzjp. Gorzej! 
jest z dziećmi. Mieszkanie działa na nie za
bójczo. Są przeważnie nierozwinięte i scho
rzałe. C horują  od urodzenia. Większa częśq 
z nich jest 1
RACHITYCZNA I CHORA ;NA GRU.ŹEI 

ł CĘ.

Prócz tych tragicznych w arunków  mie- 
szkaniowyićh panuje tu w każdej izbie bieda 
i niedostatek. Większość mieszka.,ących tui 
robotników rek ru tu je  się z bezrobotnych, 
sezonowych lub pracujących dorywczo. Żyją 
więc jak mogą. Głownem pożywieniem są  
ziemniaki często npwet bez omasty

Brak środków do życia zmusza niektó
rych tió podnajmowania mieszkania. Często 
wiec w mieszkaniu takiem. nie przekracza- 
jącem  10 m. kwadr, żyje 8 —10 osób. W  no
wy, — jak  .mi opowiadają mieszkający —• 
izba wygląda jak

SALA SZPITALNA.
Tyle w niej łóżek', betów1 i sienników.

Życie w takich warunkach działa zabój
czo na wszystkich.

A pomyśleć przy Lem, że we Lwowie 
znajdują się wspaniałe mieszkania 8 lub 10 
pokojowe, zamieszkałe zaledwie przez dwoje' 
lub troje osób !

Na marginesie ankiety mieszkaniowej.

Rozsadniki zarazy.
Piekielne obrazki, jakie przytacza nam  

od jakiegoś czrńśu „Dziennik I,nduwy“. w! 
swej ankiecie mieszkaniowej, przedstawia
jące 1 ocn ludzkie w ki'aju i mieście, szczy- 
cąćclmi się kulturą  zachodu, dadzą się po- 
miKtż^ć dó nieskończoności Niech tylko m a
gistrat swieJną czy, wysłana przez niego ko
misja. podzieliwszy się na tyleż sekcyj. ile 
dzielnic liczy nasz gród1, pochodzi po tych 
dzielnicach, a Zobaczy, żo ulice1 całe. całej 
grupy ulic. takie m ają  mieszkania. Tam  „od
poczyw ają” po pracy, lub spędzają swoje 
dni bezrobotne ojcowie rodzin; tam  kobiety 
obowiązki „gospodyń” i mnlek pełnią: tani 
chowa się „kwiat” społeczeństwa, bo przy
szłość jego. Zainicjujcie ankietę po szkołach1, 
a dowiecie się. w jakich warunkach wzrasta 
w  domach swych, jak lekcje odrabia i „ba
w i” się (młodzież nasza, la młodzież powo
jenna. z matury okoliczności, wśród1 których 
rodziła się i chowała do wieku szkolnego, 
walła. nerwowa, wygłodzona, skcptyczna 
wobec „praw|d“ jakie jej się wpajać usi
łuje. Iwidząc co Lsię dokoła niej dzieje

Ale nietylko w mieszkaniach „mieszka- 
ltTy”. Mieszka się. też — przy ulicy, na kraju1 
placu: więc mieszkanie stanowi też podwó
rze. j-  I oto i tu zajrzeć należ'- „Dziennik 
ludowy”, nawiązując do słów min. Sklad- 
kowskiego ‘ zwraca Uwagę na podwórze wo
jewódzkie. Czy bada jakaś komisja magi
stracka, czy też sanitarna, poza czasami, gdy 
panuje epidemja. klatki schodowe. pooWó- 
rza sienie kam ienic ; czy zagląda do skrzyń 
na śniicdie. do ru r .  klórenn zsypuje sic śmie
cie, w  przeważnej liczbie domów przez lata 
całe zatkanych, które siać sie m ogą każdej' 
chwili ogniskami najstraszliwszej zarazy?

A ulice pełne biota i odpadków i ta-1 
kież place, nietylko na perWerjar.h miasta, 
tak. że mieszkańcy dkymów — jak to podU 
niesiono Hv niejednymi z opisów mieszkań, 
trudno otworzyć okno. ab y  nie narazić no
sów i płuc z powódu fetoru zalatującego 
z u lk

A leo m agistrat na lo ? Wczoraj ulicami 
pierwszorzędnemi miasta przeciągał samoł 
chód z olbrzymią, otwartą, płytką skrzynią 
pełną śmiecia. Samochód w  biegu rozszerzał1 
w strę tny  odór po ulicach, sięgając najw yż
szych pięter śmiecie Wraz z organie,znemi 
odpadkami spadały n a  ulice, pstrząc je  n iby 
kwiatkami Imagistrarkiej dbałości o czystość 
i zdrowie miasta i kto wie. jak  długo poleży 
na ulicach. Toteż kto na ankieLę Odpowiada, 
powinien dodać ao opisu mieszkań opis ulic 
i domostwa, (wśród którego leży! dane’ mie
szkanie. Może poruszą ;się nasze organa m a 
gistrackie. choćby wobec tego. że zbliża! się 
wiosna, pora piepła, rozkładająca te „skła
dniki” Ibłota i śmiecia. Zamiast zdrowia więc 
słońce wiosenne nas może roznieść wszel
kiego rodzaju  choroby, które nie w ygasają  
tu zupełnie, tylko przyczajają  się w śród  b ru 

du i niechlujstwu, to le row anego  przez m a 
g istra t , ' .by  w y b u c h n ą ć  w epidemję. *

Zdaje n a m  się. rów nież ,  że wuidze. czy 
Lo m agis track ie , czy! toż rządowe, nie po
w in n y  czekać, aż ankieta „w yczerpie” całe 
m o rze  nędzy m ieszkań iow ej ,  k tó re j  opisy 
w  „D zienniku lud .” są  ty lko kropelką, i za
b ierze  się w  czas  do budow y  tanich dom ów i 
w  ro zm ia ra ch  p rzyna jm n ie j ,  jak to czyni już  
W arszaw a , korzystając, z w skazów ek zagra
nicy odnośnie do Celowości urządzeń  tych 
m ieszkań .

8 ąmi i zd row ii v  Hm.
Przed ikilku dniam i Odbyta się w m in is ters tw ie  

spraw -wewn. konferencja  p raso w a  w- spraw ach , z w ią 
zanych ze zd row iem  pubticznem .

D yrek to r służby zd row ia , dr. W ro czy ń sk i, p rz e d 
staw ił (wyniki wallki z ch o ro b am i zakaźnem u

Z  p rzedstaw ionych  tab lic  okazu je  się, że podczas 
gdy Iw roku 1922-im  z a c h o ro w a ń  n a  dur p lam isty  
za re je s tro w an o  W P o isce  42.784, z 3.149 zgonam i, 
w r. 1926-tym  było z a c h o io w a ń  3.568, ze  266 zgo
nam i, d u r u powTOtnego w r. 1922-im re je s tro w an o  
41.207 zasłabn ięć  z 1.461 zgonam i, w r. 1926-tym 
zacho row ań  15, zgonów- 1. O spa w- roku  1922-iim 
2.399 zach o ro w ań , 519 zgonów , w r. 1926-tym  69 
zach o ro w ań , 5 zgonów-. Jedynie dur b rzuszny , p#0- 
nijca i czenw onka, w sk azu ją  m niej bijące w  oczy w y - 
nilki, lenoć i w tej dziedzin ie  p o stęp  jest w idoczny . 
W  au rze  b rzusznym  bow iem  liczba z ach o ro w ań  i 
śm ierci znw A ła  o 25 p roc . N atom iast epidem ia płonicy 
k tóra  w roku  zeszłym  szerzy ła  się w  naszym  k ra ju , 
p odn iosła  ‘liczbę zach o ro w ań  z  14.717 (zgonów 1925) 
w roku 1922-iyn do  37.963 (zgonów  3.600) w ro k u  
ubiegłym .

W edług  w yjaśnień  p  d y rek to ra  W roczyńsk iego  
przyczyną teg o  n ieo p an o w an ia  n iek tórych  chorób  jest 
b rak  ś ro d k ó w  m aterja lnycn ,, po trzebnych  d o  p o k ry 
cia kosztów- zw iązanych  z ak c ją , o ra z  zako rzen ione  
zw yczaje, zan ied b an ie  jx>trzeb hygjemi o so b iste j w śród  
lu d n o śc i, i zupełny brak  u św iadom ien ia  jej cc d o  
znaczen ia  hygjeny.

W ielką ,rolę o d g ry w a  tu rów n ież  o s łup ia jące  n ie
chlujstw o m ieszkań  ludzkich, a  to  n iety lko  n a  w si, 
'i&Ąz. i w m ia s tach , gdzie  n a w e t w  ho te lach1 i liesiau ra- 
cjach, ob o k  p re ten sjo n a ln o śc i do k o m fo rtu  stw ier
dzić jm ożna zupełny b rak  lub n iem ożliw ość użycia 
naje lem en tam iejszych  u rząd zeń  kultu ralnych . D ur b rzu 
szny i rzeżączka tw o rz ą  się d rogą  zan ieczyszczan ie  
stuazieri Iwydziel inam i osób  do tkniętych lą c h o ro b ą .

W  'spraw ie hygjeny m iast p rzy p o m n ian o  ro z p o 
rządzen ie  z 1921 r. n ak azu jące  u trzym an ie  w czy sto śr. 
dom ów  , (dziedzina!w  , chodnikow i i uljic

O dnosi1 (się to  do  m ia s t starośoirijskidli i D o jew ó d ż- 
kich, Iktóre pow inny być d o p ro w ad zo n e  i (utrzym ane w  
w zorow ym  'stanie czystości.

W  dalszym  ciągń Ip. W roczyńsk i sch a rak te ry zo w ał 
stan szp ita ln ic tw a, zd ro jow isk  i lecznictw a ogólnego 
m . in. zapow iedz ia ł rozpoczęcie  budow y dw óch szpi
ta li a la  u m y sło w o - chorych, każdego  na 800 łóżek  
w w o j. willleriskien* i lubeiskiem .
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W alka Z. Z . K. o drogow ców .
Pisa liśm y  ju ż  o długiej, a  energicznej kam  pan ji, 

jaką  Z /K . p ro w ad z i p rzeciw  redukcji dni p racy  w 
dziale d rągow ym , k tó ra  p rzek racza jąc  znane isto tne 
w zglęay ku dżetow e sta je  się źródłem  w ielu nadużyć i 
dotkliw ych 'krzyw d p racow n ików  drogow ych. Do n a 
dużyć jtiikilch na leży  n. ip., że poszczególne dyrekcje 
w w ypaaku  ogran iczen ia  k red y tó w  rzeczow ych, zw al
niają  z (pracy p racow ników  stałodziennych , opłacanych 
z kredytów  osobow ych  dlatego, że p łace  ich są w yż
sze, a zatrzyjm ują opłacanych z rzeczow ych w iaśnie 
k redytów , p raco w n ik ó w  sezonow ych, m ających  o po 
łow ę m niejsze z a ro d k i, te sprzeczne z obow iązującem u 
no rm am i (m anipulacje odbyw ają się dlateigo, by dy
g n ita rze  ayrekcyjni m ogli się później chw alić ró ż - 
nem i oszczędnościam i, z ty tu łu  których za licza  im, się 
później rem uneracje . Na tern ti>e n a  n iektórych odcin
kach 'drogow ych dochodzi do tak ich  tak że  nadużyć.

ków, w ystąp iła  do M in iste rstw a  z w n io sk am i, dom a
gającym i się podw yżki do  6-ciu zł. dziennie (najw yż
sza Jpłaca dotychczas 3.50).

Z daw ało  Isię w ięc, że sp raw a  redukcji dni pracy, 
w dziale d rogow ym  jesl n a ra z ie  bodaj za ła tw io n ą , 
zw łaszcza, |że w ład ze  k o le jo w e  p o n ad to  jeszcze za
pew niły , |że i redukcję dni .pracy sezonow ych  od  I-g o  
kw ietnia b. r. (now y budżet) p rzez  podw yższenie  k re 
dytów  rzeczow ych  o sta teczn ie  uregulują.

O d uzuskania p rzez  Z w iązek  pow yższych  n a  
rzecz p racow ników  drogow ych gw arancji, up łynęło  k il— 
k anaście  Utai, i o to  o k azu je  się, że  sp raw a n ie ty lko  za
ła tw iona lnie jest, a le  p rzeciw nie, że c o ra z  bardziej 
się izaostrza.

Dnia 14-go b. m . K rakow ski Z a rząd  O kręgowy 
odniósł się telefonicznie do  W arszaw sk ie j C entrali 
o  og rom uem  w zburzeniu w śród  drogowców’ w y w o ła -

że poszczególn i nadzo rcy  drogow i za trzym ują  lu d z i 'n e m  (tern,, że z a rząd zen ia  M. K. w sp raw ie  redukcji
m ia rę  o trzym yw anych  od nich prezen-w p racy  w  

tów.
Energijczrie zabiegi Zw iązku K lasow ego w  Min.

dni !pvucy nie zostały  wiprowmdzanfs i ze iedukcja  trw a  
n a d a ! ,\v tak im  stopniu , iż pracow nicy , między, n i
m i rów nież i s ta łodzienni, p racu ją  za le d w ie  przez p o -

K ol. odniosły  ten skutek , 'że M inisterstw o, celem  z b a - j ło w ę  m iesiąca. In terpelow any  p rzez  Z a rząd  O kręgow y 
d an ia  tych stosunków , w ysłało  n araz je  do  K raków - j Z /K . P reze s  Dyrekcji K rakow skiej p o w o ła ł się n a
skiej dyrekcji ko lejow ej, specjalną K om isję , i n a  pod 
staw ie jej sp raw o zd an ia  w ydało  następujące za rz ą d z e 
n ie :

C iągłość Ipracy stałodziennych  p racow n ików , ja 
k o  op łacanych  z k redy tów  osobow ych , a  w ięc  od  k re 
dytów  -zeczow ych n iezaw isłych, m a  być w każdym  
raz ie  'u trz y m a n a ; od p ierw szego m arca m ają się ro z 
p ocząć  p ła tne  u rlopy  w ypoczynkow e d la  s ta todzien - 
nyeh ; stał o dzienni liczący p o n a d  60 la t w ieku, o  ile 
m ają  jpraw o do  em erytury, m a ją  być spansjonow an i; 
o  ilebt( m im o tych zarządzeń  istn iał jeszcze jak iś „nad 
m ia r"  Istałodzjennych, w stosunku  do bieżących ro 
bó t p rzy  naw ierzchni, należy w szystk ich  tych p rz e 
n osić  d o  innych działów  służbow ych.

W 'itym  k ierunku  D epartam en t A dm inistracy jny  wy
dał z a rz ą d z e n ia  do odnośnych  Dyreklcjylj1 i o  z a rz ą d z e 
niach swych p o in fo rm o w a ł C entralę ZZK.

' Z a ra z  (po tern przew odniczący C entralnej Sekcji 
D rogow ców  ZZK. tow-. W ojew oda  in te rw en iow ał w  
spraw ie ‘redukcji dni pracy osob iśc ie  w  dyrekcji k ra 
kow skiej ,w k tó re j redukcja ta  na jw iększe  przyD rała 
ro zm ia ry . D yrekcja udzieliła  tow . W ojew o d z ie  tych sa 
m ych w sp raw ie  redukcji ■ inform acji, jak ich  udzieli
ło  M inisterstw o C entrali, d o d a jąc  n ad to , od siebie, 
że redukcję  dni p racy  sezonow ych s to so w a ć  się  bę
dzie w sposób  jak na jb a rd z je j oględny, p o n ad to , że 
w sp rhw ie podw yższen ia  płacy  sezonow ych p raco w n i-

M. K., w obec czego Z arząd  KraKOwski, zw rócił się 
te lefonicznie do Centrali.

P o  o trzy m an iu  tej w iadom ości. P reze s  Z w iązku 
kol. Ipioseł KurylowijCz, zw rócił się  n a ty ch m iast do 
D epartam en tu  'A dm inistracyjnego z zapy tan iem , co to  
w szysiko w łaściw ie o zn acza , i k o m u  W ierzyć —  Dy
rekcji, —  czy M inisterstw u.

W  odlpOwifedzj n a  to , D epartam en t Adm inistracyjny 
po  zasięgnięciu in fo rm acji w D epartam encie  F inanso
wym i D rogow ym , p o in fo rm o w ał C entralę ZZK. że 
M inisterstw o p o p rzed n ie  sw o je  za rząd zen ia  u trzym uje 
w  leałej m ocy , że w ysy ła  delegata do  D yrekcji K rak o 
w skiej idla zb ad an ia  ostatn ich  zajść, w reszcie  w ezw ało  
D yrekcję K rakow ską o  p rzysłan ie  delegata , z k tó rym  
M. K. om ów iłoby sp raw ę p o w iększen ia  k redytów  rze
czow ych w  dżinie d rogow ym , począć szy, od 1-go 
kw ietnia Ir. b.

O tej osta tn ie j odpow iedzi C e n t r a l  po in fo rm o w ała  
niezw łocznie K rakow sk i Z a rząd  O kręgow y.

N adm ienić inależy, że w zburzenie  w śród  drogowr- 
ców  jest tak  silline, że w  ,razje dalszego trw an ia  obecne
go anarchicznego w d zia le  d ro g o w y m  stanu, ła tw o  m o
że przyjść d o  jakichś konfliktów .

Z w iązek •klasowy dążyć 'będzie energicznie do  tego , 
by raz w reszcie ustały  te  dzikie „oszczędności" ig ra 
szki b iu rokracji kollejdwej z drogow cam i.

Kcz.

JaM ttica ku czci marsz, Piłsudskiego
W  jagle  lnicy, 19. m a i ca ran o , u rząd zo n o  pochód, 

po po ch o d zie  przem aw iał ku czci M arsza łk a  P iłsud
skiego dyr. M adurow icz, w  j>odniosłych słow ach  przed
stawił m ó w ca  zebranym  znaczenie m a jow ego  przew ro
tu. W ieczór odby ła  się w  S oko le  u ro czy sta  akad em ja  
ku czci k o m en d an ta . Zagaił akadem ję dr. P rószyńsk i. 
P rzeb ieg  .walk o n iepodleg łość Rzeczypospcyitej Polsk iej 
i ro lę  w nich P iłsudskiego o d m alo w ał kp i. rez. L esław  
J. Chlebek i zakończył przem ów ienie  sw e okrzykiem  
n li icześć M arsza łka  -i R zeczypospolitej. Z ebran i na 
sali pow tórzy li okrzyk . Chór i o rk ie s tra  w yw iązały  
się [znakom icie 'ze sw ego zad an ia . S z tuka  regjonow-a, 
bard zo  d o c rze  odegrana , zanoriczyła uroczystą  a k a 
dem ję.

Fod a d re s u  Komiuttu Huindflltatn&go Kalelewtów
p rzy  D yrekcji ko 5 ej o w e j w e  Lw o w ie .

Na dw orcu ko łe jow ym  w e Lwowite w  Ajencji 
Celnej iprzy m ag azy n ie  celnym, do telefonu tam  się 
znajdu jącego , a  za insta low anego  kosz tem  Kolejowym 
—  p rzychodzi codziennie k ilkudziesięciu  in teresen
tów z p ośród  na jrozm aitszych  stron , odbierających  
lub badających  p rzesy łk i ko le jow e z p ro ś b ą  o p o z w o 
len ie  na  po rozum ien ie  się z kim ś w  m ieście . Zajęty 
ta m ż e  funkcjonarjusz j>osiada b loczek z 'którym zw y
kle p o  rozm ow ie  zw raca  się do  gościa  p ro sząc  jak 
zw ykle w  takich  w ypadkach  o  datek , p rzyczem  gość 

.nigdy nje odm ów i, n iepy ta jąc  się n aw e t n a  jaki cel.
P o k azu je  Isię jednak , że  funkcjonarjusz ten m a 

b loczek do  zb ie ran ia  od  stro n  datków  nie na jakiś

cel hum an itarny , lecz p o p ro s tu  zb ie ra  n a  S oko ła  II. 
P y tam y jcjiaczego na  Sokół w takim  w ypadku? Dla
czego nie na K om itet H um anitarny K olejow ców , insty
tucję szeroko  znaną ze swej hum an ita rne j dz ia ła l
ności, ta p o p ie raną  drobnem  opodatkow an iem  się na 
jej rzecz, przez w szystkich p racow ników  kolejow ych?

T ym i dw om a czy trzem a zło tym i dziennie  tam  ze 
b ranym i, imożna pom óc dw om  w dow om  czy biednym  
ro d z in o m  'więcej w m iesiącu. A w ierny, że K om itet 
H um anitarny  i jclgo ruchliw i n a  tam  Ipolu p ro tek to rzy , 
o tem m atem  źródełka dochodow em  n a  pew no nie 
w iedzą.

" *  " i i i I i  l i t '

Z ruchu ZwiązHu Zaw. Roh. Rolnych oM i. tiscszfcw
Dnia 2. m a rc a  b. r. o d b y ło  się w Sepniey poW.

Ropczyce w chacie to w . D zieciaka pub!, zg ro m ad ze
nie, n a  k tó rem  przem aw iał sek r. tow . K rejza.

W  p rzesz ło  2- gOuzinnym referacie  w sk aza ł tow . 
Kr. nu  konieczność zo rgan izow an ia  się w ob ron ie  
praw  do  parcelacji zjem  i z dóbr hr. R aczyńskiego. 
N a zebran iu  n ik t się n ie  sprzeciw iał, pom im o  o b ecno 
ści b ra ta  p o sła  piastowegO Jed y n ak a , n a to m ias t w1 
n iedżjełę , 6. m a rc a  b. r. p ro b o szcz  w  Lubzinie ks.
R ejow ski pośw ięcił sw e kazan ie  winioskom i groził, 
że  k to  się m e w ypisze ze Z w  jzku ,, ten nie m oże być 
przy ję ty  lani w kum y, nie d o stan ie  rozgrzeszen ia  a
ca ła  p a ra f ie  będzie m usiała  o d p raw iać  stącje  przez 
cały p o s t n a  intencję naw rócen ia  40 zb łąkanych o - 
wieczek.

Nie dziw im y się zw ykłej m etodzie k le ru , lecz cóż 
kazan ie  p ro b o szcza  m a w spólnego ze zw iązkiem . Ra
dzim y p rze to  ks. R. by zab ro n ił o b szarn ik o m  z a p ro 
w adzan ia  w  fo lw arkach  p rosty tucji p o w odow anej przez

um ieszczanie  w jednej izbie sezonow ych  m łodych lu
dzi obojga płci. Chłopów  z a ś  niech p o zo staw i w 
spokoju .

Dnia 13. m a rca  b. r. odbył się w iec publiczny rob . 
rolnyich i m a ło ro ln y ch , w K rasnej j>owr. R zeszów  przy 
udziate p rzesz ło  2 0 0  ludzi. Na ty m  wiecu zo b ra z o w a ł 
tow . K rejza ca ło k sz ta łt po lityk i gospodarczej w  k ra 
ju , w skazując iż  ty lk o  w  jednolitych Z w iązkach  S o 
cjalistycznych, p o tra f i spo łeczeństw o odep rzeć  zakusy 
rem icyjne, o ra z  p o p raw ić  d o b ro b y t gospodarczy .

P rzed łożona  rezo luc ja , dom agająca  s ię . 1) R oz
w iązan ia  lobecnego sejm p i senatu  o ra z  rozp isan ia  n o 
wych w y b o ró w p  2) Jak najszybszejszego  ip|rzeprow!adźe- 
nin parce lac ji dóbr hr. Po tock iego  i spraw iedliw ego 
rozdzia łu  (ziemi pom iędzy ludność m iejscow ą, 3) Z a 
p ro w ad zen ia  (ubezpieczenia na  s ta ro sć  w  ro ln ictw ie, ja -  
koteż g o to w o ść  stan ięcia  w  o b ro n ie  o rdynacji w y
borczej, z o s ta ła  uchw alona jednogłośnie.

Kolejarze w Chodorowie
w  o b ro n ie  sw oich praw ,

Dnia 4 8 . m a rc a  w sali S oko ła  w  C hodorow ie, 
od by ło  sią m an ifestacy jne  zgrom adzen ie  członków b lo 
ku kom unikacyjnego , n a  którem  p o  przem ów ieniu  tow . 
W ró b ta  uchw alono  p ro te s t p rzeciw  p row okacy jnej o d 
pow iedzi m in is tra  kom unikacji n a  m em o rja i bloku 
w .spraw ie postu latów ’ ko le ja rzy , i pocztow ców . W zy 
w ają (blok n a  w ypadek  opo rnego  stanow iska rząd u  
p ro k lam o w an ie  stre jku .

O uchw ałach sw ych  zaw iad o m iło  Ipirezydjum zg ro 
m adzen ia , K lub p o salski PPS . w se jm ie.'

Znachor cudotwórca.w
„F reno log" i  „m agnetyzer" p . B. staną ł o n eg - 

daj p rzed  sądem  karnym  w B erlinie, o sk a rż o n y  o  n ie 
dozw o loną  .p rak tykę, w ykonyw an ie  zabiegów’ leczni
czych i bezpraw ne ty tu ło w an ie  się „d o k to rem ".

O skarżony  (twierdzi, że jes t w  stan ie  leczyć w szel
kie |choroby w ew nętrzne  i zew nętrzne  m agnetyzm em : 
n. p. t. z  w-, różę , rak a , cho roby  um ysłow e, o ty łość, 
ch o ro b ę  (ślepej kiszki żylaki i t. p.

S k łada jąc  zeznania  o sk a rżo n y  stai p rzed  p rzew o
dniczącym , ^patrząc w ciąż n a  czaszkę jego-

P rzew o d n iczący : pan  u trzym uje, że z k sz ta ł
tu .czaszki odgadu je  sk łonności i choroby  człow ieka, 
ciekaw  Jestem , jakim  też ja  jestem , w edle pana  czło
wiekiem . ;

O skarżony  |po długiem „bad an iu "  giowy sędz iego : 
B ardzo  idealnym , we wrszysikicb dziedzinach życia.

S ęd z ia : ah a , zauw ażyłeś to  pan zapew ne, gdy nie 
dałeś m i p rzy jść  do  stów a. Ale jeszcze c jekaw  je s te m .. 
Czy jestem  m uzykalny?

O sk arżo n y : T a k  jest j>an m uzykalny.
S ęd z ia : Ale jeśli p an a  zasądzę , jakim  wtedy bę

dę człow iekiem ?
O skarżony  (w ek staz ie ): W tedy  p ow iem , że Bóg 

tegc tahciał.
Kiedy o sk a rżo n y  poczynił był takżle i tao do  resz ty  

sędziów  sw 'oje badan ie  „frenologiczne" zapy ta ł go sqd 
o jego prak tyk i. * 

j O skarżony  p rzy toczy ł dow ody, że leczy pow yżej 
w ym ienione (choroby i w iele  innych jeszcze, o raz  
świadków’ uzd ro w io n y ch .

P rzed  sąae tn  sk ład a ia  w ięc zeznania panna, k tó ra  
I m iała  (przykry w yprysk  na  tw arzy , te raz  uzd row iona , 
nauczyciel, uzd row iony  z zap a len ia  .śjepej k iszk i, sz li
fierz, k tó rego  rzek o m o  oskarżony  uleczył z n ieule
czalnej ch o roby  m lecza pacierzow ego.

W szyscy .przysięgali, że tein ich „d o k to r"  to  
Święty.

R zeczoznaw ca, naczelny  lekarz  szp ita la , o rzek ł, 
że lec ;enie m agnetyzm em  jest błędnym , głupim, z a b ie 
giem . I—  Nie osK arżony pom agał chorym , lecz 
chorzy sam i sob ie  pom agali, lub d jagnoza była fał
szyw ą. — Z apalen ie  ślepej kiszki leczy się jedynie d je- 
l(ą; i ejpiokojem bez żadnych innych ś ro d k ó w  leczniczych. 
L ekarz u w aża ł jednak  za łagodzącą  O koliczność że 
„frei*qJ0g * p |#arzu f sam  w sw o ją  feiłię i |nje chcia ł o szu 
kiw ać. 1

Była to  już d ruga ro zp raw a  sp ow odow ana  o d 
w ołan iem  ,się o sk arżo n eg o  p rzeciw  pierw szem u z a 
sądzającem u  go  w yrokow i. D opuszczony d o  „osta tn ie 
g o "  słow a p o w ied z ia ł: „K om u Bóg dał siłę  m agnetycz
ną 'leczenia, ten niechby w ykonyw ał sw o ją  sz tukę".

O skarżony  sk azan y  zosta ł ty lko  na grzyw nę 350 
m arek  i Uwolniony.

S p r a w y  p a r i & i n e .
DZIELNICOW Y KOM ITET CENTRUM P . p . S, 

z aw iad am ia  sw oich członków, że k ażd e j n iedzieli od 
godz. 11 — ' 12, u d z ie la  p o rady  p raw nej w  k ażd y m  k ie 
runku, a szczególnie w  sp raw ach  lo k a to rsk ich  ad - 
wokaT dr. S. H erschtal.
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^ I t e c a ł u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a ,

REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:
W to rek , o  godz. 7.30 w ieez „R óża".
Ś ro d a , o  godz. 7.30 w ieez. „C arm en", gośc. w ystęp  

p. M ichała Hołyriskwgo.
Czw artek, o  godz. 7.30 w ieez. „M iędzy nocą a 

b rzask iem ".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
W to rek , o godz 7.30 wieez. „K ról k aw y " . 
Ś ro d a , o  godz. 7.(30 w ieez. „P an i P ick  h a  laudjencji" 
C zw artek, o godz. 7.30 w ieez. „Król K aw y".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W to rek , o  godz. 7.30 w ieez. „P o tęga  rek lam y " . 
Ś ro d a  o godz. 7.30 wieez. „P o tęga  rek lam y".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W to re k  22. m a rc a : O dczyt K arin  M ichaelis na te 

m a t :  „M iłość, M ałżeństw o , R ozw ód."
P ią tek , (25. m a rc a : A rtu r R ubinstein. —  P ian ista .

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„ L E W " : K rólew icz fiołków .
„A PO LLO ": Studient z P rag i.
„K O PER N IK ": P ro ro k  ulicy.
„M ARYSIEŃKA": Człowiek o stu tw arzach . 
„PA ŁA C E": „W ielka p a ra d a " .
„W A N D A ": Kohn i spka Jack ie  C oogan. 
„CHIM ERA ": T an cerk a  z  Sewilli.
„PA SA Ż": G alaon i jlego sobow tór.
„ROCOCO": Szał jazzr-bandu.
„FATAFORGANA": II. S erja  „Indyjskiego g ro 

b o w ca".
„N O W O ŚC I": N arzeczona z A ustralji.

TEA TR W IELK I. Dziś we w to rek , 22. bm ., z a - j 
m ias t zapow iedzianej tragedji S t. Ż erom sk iego : „R óża", 
z p o w odu  nagłej n iedyspozycji p. S trachockiego , dana 
będzie sztuko B ogdana K aterw y: „M iędzy nocą  a  
b rzask iem ".

TEA TR NOW OŚCI. Dziś — po  raz  6 —  senza- 
cyjna n o w o ś ć , 'ś w ie tn a  o p e re tk a  A. T. M ullera : „Król 
K aw y", k tórej n adzw yczajne  p o w o d zen ie  na scenie 
lw ow skiej z a in te re so w a ło  żyw o m uzyczne sfery za 
granicą.

„GRZESZNICA NA W Y SPIE  PAGO -PAG O ". n ie- j 
zw ykle o ryg inalna  i rnaiow nicza n o w o ść  am erykańska .j 
będzie najb liżzą p rem sie rą  d ram atyczną T eatru  W iel
kiego. A kcja .sztuki rozgryw a się, n a  jednej z w ysp  
O ceanu S poko jnego , w ś ro d o w isk u  A m erykanów ', na  
tle  ko lo row ej ludności tubylczej. W  „G rzesznicy na 
w yspie  P a g o -P a g o '1 w y stąp ią  p p .: B arw ińska , Ł a d o - 
siów na, R ow ińska , G uttner, K nobelsdorf, Z ab ie lsk i i 
Żytecki w ro lach  czołow ych.

Z TEATRU MAŁEGO. O sta tn ia  nowość rep e rtu a 
row a „P o tęga  rek lam y " każdym  razem  g ro m ad zi tłu
my publiczności, k tó ra  baw i się doskonale Komicznemi 
dziejam i s ta re g o  kupca am erykańsk iego , w ziętego  na 
k aw ał przez sw ojego  syna.

W  p rzy  gotow aniu  d o sk o n a ła  kom ed ja  „P o tasz  i 
P e rlm u tte r"  ,\v w ykonan iu  najlepszych sił T ea tru  M a
łego.

k o m u n i k a t y

X ZW YCZAJNE W A LN E ZGROMADZENIU KOLA 
L W O W SK . POL. T C W . HISTORYCZNEGO odbędzie  się 
w p ią tek , 25. m a rc a  b. r. o  godz. 6 p o p o ł w  S e
m inarium  H istorji P o lsk i U niw ersytetu  j. K. (M ickie
wicza 5 a  III. p.) z następu jącym  porządk jem  dzien
nym : ’1) S p raw o zd an ie  z a  ro k  .1926. 2) W y b ó r n o 

wego Z arządu  i delegatów . 3} O dczyt dr. J. Lechic-- 
kiej p. t . : „P ism a polityczne z czasów  p rzed o s ta tn ieg o  
bezkró lew ia (1733— 1736). —  G oście m ile  w idzian i.

X SEKCJA KOBIET PPS . o tw iera  z dnjem  1. 
kw ietnia ’3-ci k u rs  k ro ju , szycia i m o d n ia rs tw a , przy 
ul. O rm iańsk iej 2, II. p . w Z w iązku  p racow n ików  gmin
nych. Z głoszenia przyjm uje tow . S zp y to w a , p rzy  uf. 
K rótkiej 11 a  I. p. do  3 1 , m a rc a  1927, a w „Dzienniku 
L udow ym " u to w . W yszyńsk iej O d  4 — 6 w ieez — * 
O płata m iesięczna  10 zł. Panienki k tó re  ukończyły 
ku rs  d o stan ą  zajęcie.

T .  TJ. ł * .  w e  L w o w i e
W  ZW IĄZKU ZAW ODOW YM  STOLARZY „ZGO

DA" ul. P iesza  1. 2. w e w to rek , dm a 22. m arca  c 
godz. 7. w ieez. w yk ład  to w . M. S m ulikow skiej n a  te 
m a t: „S zko ła  P rzyszłośc i" .

W  ZW IĄ ZK U  ZAW ÓD. KELNERÓW , Rynek I. 
3, w e śro d ę  dn ia  23 m a rc a  O godz. 4 popo ł. w ykłaćt 
tow . M. H ankiew icza, n a  te m a t: „W o jn a  św ia tow a e 
M iędzynarodów ka ro b o tn icza" .

W  ZW IĄ ZK U  ZAW . PRACOW N. GMINNYCH, uL 
O rm iańska  jl. 2. we ś ro d ę  dn ia  23. m arca o godz. 
7. wieez. w yk ład  to w . red . S k a la k a  ta te m a t: „Życie' 
gospodarcze  w  R osji sow ieckiej". ("Odczyt ilu stro w an y  
przeźroczam i). 4

W  ZW IĄ ZK U  ZAW ODOW YM  KOLEJARZY, u l  
G ródecka i .  69. w p ią tek  dn ia  25. m aroa o  godz. 7, 
witecz. w yk ład  tow . dr. H ersch ta la  n a  te m a t: „P o li
ty k a  S ocjalis tyczna w gm inie".

W  ZW IĄ ZK U  ZAW ÓD. DRUKARZY, ul. P iek a r
ska  I. 18., w p iątek  25. m a rc a  O godz. 7. -yieezy 
w ykład to w . dr. E. H o h an d ra  n a  te m a t: „M alerja li 
styczne (pojm ow anie dziejów ".

i  Za wiersz uflni. 1 szpaltowy zwykle za tekstem WWffi 
1 O . — 16. Nadesłane Zł. —'40. w tekście Zł. —-70. [ b b | O G Ł O S Z E N I A  » Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo Tl. —'10. |  

Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 26*/. droiej. i

Najlepsze i najtańsze ś 
Lwów, Halicka  1 5  * ^  F j |  C - J  l u f  B b b o  «  znanej firmy KRACH

tanio bo w podwórzu.

WiEZAWODSW ŚRODEK
Przeciw * 

reumatyzmowi, 
gośćcowi,

kurczom mięśniowym, 
nerwobólom  

i tym podobnym  
dolegliwościom  

najlepszem  
n a c i e r a n i e m  jest 

I C H T I O K l E l i T O L .
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni
czej tego nacierania. Ichtiomentol jest do nabycia we wszyst
kich aptekach w Polsce lub wprost w L a b o r a t o r ju m  

c h e m ic z n e m  a p te k i
M ra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

cierp iący  na d rażliw ość. słabość  wnli, b rak  energii, ine- 
ianctiolję, p rz e sy ł życia, bezsenność , boi głowy, w raż li
w ość nerw ów , śledziennicą, nerw ow e zabu rzen ia  serca  
i żo łądka, o trzym ają  bezp łatn ie  b ro sz u rę  Dr. W eisego
Słabość nerwów. Dr.Ciebhwird i Ske, Gdańsk

Nowe siły mężczyźnie
daje „Y opuam in(<, oddawna wypróbowany i na
ukowo spreparowany środek. 50 dawek 12 zł. ze 

sposobem użycia. — Dr. Gebhard & Co, Gdańsk.

Z A W IA D O M IE N IE .
Zawiadamiam niniejszem P. T. 

Publiczność, że otworzyłem przy ul. 
Akademickiej L. 14. skład detailiczny 
wszystkich wyrobów czekoladowych ja- 
koteż desertów i bonbonierek św ia
towej sław y znanej od 100 lat firmy

P h . S U  C  H  A  R  D
Równocześnie zawiadamiam, że roz
dajemy próbki czekoladowe gratisowo, 

z poważaniem I. B. R A  U  C H

m * 7 0 iD A lf ia  maciejówki w dobrym gatunku znaj 
d i r i C l G M l I t ;  dnia sie w składnicv Ru
Kazimierzowska 25.

dują się w składnicy Rudolfa Neuwtlta, i

Solidnych dobrze się prezentujących wymownych 
agentów do sprzedaży Kawy, Cykorji, 

Płatków owsianych, Kakao tak we Lwowie, jako też na 
prowincji za prowizją poszukuje nię. Zgłoszenia tylko pi
semne do Reprezentacji Tow. Akc. >Extra« Lwów, Pohu
lanka 6.

Optyk Silber ul. Kilińskiego 1. koło Katedry poleca
okulary, cwikiery, barometry, termo

metry lekarskie, wydaje dla członkw Kasy Chorych (okulary).

ISRAIiL IZAK ROZDÓŁ r. Einstoss uniew_znia zgubioną 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P. K. U. Lwów.

Średnia rafinerja nafty
i olejów mineralnych we wschodniej Małopolsce poszukuje 
zd o ln e g o  destylatora, obeznanego dokładnie z de
stylacją ropoą i olejową. Oferty należy nadsyłać pod szyfrą 

>G< do Administracji .Dziennika Ludowego*.

Wyroby z marmuru i terasso
iiuuowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u je  pracow nia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l .  U u O C Z  3  (górny Łyczaków)

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółdzieln i

„ E L E K T R O M O N T E R 11
7*viązku  s p ó łd z ie lc zo -w y tw ó rc ze g o  

e le k tro m o n te ró w -in s ta la to rc w
Spółki z a r. z ogr.  por.

odbędzie się we środę dnia 23-go marca b. r. 
o godz 6 popoł. w  lokalu Zw . M etalow ców  
przy ul. Ormiańskiej 31, I. p.( z następującym 

porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3) Sprawozdanie Dyrekcji.
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5) Rozdział zysków i dywidend.
6) Wybór Dyrekcji,
7) Wybór Rady Nadzorczej.
8) Wybór Komisji rewizyjnej.
9) Wnioski i interpelacje.

UWAGA: W razie braku przewid ianego statutem 
kompletu następne W alne Zgromadzenie odbędzie się 
w  tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych o godzinę 
później, a uchw ały tegoż m ają moc obowiązującą.

D yrekcja. Rada N ad zo rcza .

iZastępca naczeln. redakt i red1. odjpoWt BRONISŁAW, SKAL AK'. — Druk. Lud Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. I! Sapiehy 77. — Tel. 496,


